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.Choroby, koszące życie, szerzą się nagminnie 
w Polsce, a powodem tego głód, nędza 

i okropne warunki życiowe”.
Tak czytamy w rezolucji ostatniego 

plenarnego zebrania Rady Polonii A- 
merykańskiej. I dlatego „Narodowiec”, 
jako jedyny wolny dziennik polski w 
Europie spełnia ważny obowiązek, wal
cząc z wywozem żywności w Polsce. 
Nie podoba się to organowi eksporte
rów i handlarzy jaj, jakimi jest pepee- 
rowska „Gazeta Polska” w Paryżu, 
której całkiem widocznie eksjiorterzy i 
liandlarze są stokroć bliżsi od narodu 
jFOlskiego, Pismo to nie ma przeto na
wet za grosz współczucia dla cierpią
cych i umierających z nędzy rodaków 
naszych w Polsce.

O brakach żywnościowych w Kraju 
zmuszeni jesteśmy donosić aż nazbyt 
często. Przed świętemi pisała o nich 
prasa krajowa ze Śląska. Następnie 
donieśliśmy, że w Min. Przemysłu i 
Handlu w Warszawie odbyła się kon- 

* ferencja w sprawie zaopatrzenia rynku 
w jaja w okresie wielkanocnym, i że 
„postanowiono rzucić na rynek kilka
naście milionów jaj”.

Rzecz jasna, że stało się to, ponie
waż jaj tych brakowało!

We Francji w każdym składzie żyw
nościowym są jaja i nikomu się nie śni 
rqbió dlatego konferencji w minister
stwie. Takie konferencje urządza się 
tylko, gdy czegoś zabraknie. A przede 
wszystkim nie rzuca się na rynek kil
kunastu milionów jaj, jeżeli jaj tych 
jest pod dostatkiem!

Wszystko to są prawdy całkiem ja
sne. Mimo to pepeerowska „Gazeta Pol 
ska” trockistowskiego pochodzenia ma 
odwagę nam zarzucać, że „walczymy z 
Polską”, ponieważ upominamy się o 
żywność dostateczną dla narodu pol
skiego, o którym Rada Polonii Amery
kańskiej dopiero co ^twierdziła dosło
wnie, że choroby, koszące życie, szerzą 
się nagminnie w Polsce, a powodem te-

go głód, nędza i okropne warunki ży
ciowe, o których ten, kto nie był ich 
naocznym świadkiem, nie może mieć 
pojęcia”.

„Narodowiec” nie w’alczy z Polską, 
ale walczy z handlarzami i eksportera
mi żywności, którzy z Polską i naro
dem polskim nie mają nic wspólnego, 
a tylko Polskę na swój sposób eksplo
atują w warunkach czyniących z eks
ploatacji tej zbrodnię!

Jutro podamy rezolucję Rady Polo
nii Amerykańskiej w całości na dowód, 
jak słuszną jest nasza walka z tymi* 
którzy pozbawiają Polskę żywności, 
podczas gdy przeszło trzecia część 
dzieci polskich jest chora na gruźlicę!
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Truman mobilizuje miliard dolarów
na pierwszą pomoc dla Europy

Attlee, Bidault i Bevin zapewniają, 
że zaufanie do Euie*>py okaże się słuszne

Waszyngton. — Prezydent Trama
„Jak stwierdzili wszyscy ci, którzy zażądał 5. kwietnia kr. od Komisji F. • 

zwiedzali Polskę powojenną i badali nasowej U. S. A. postawienia natych- 
istniejące tam warunki... — mówi rezo miast dla 16 państw Europy, Chin'
lucja Rady Polonii A. — Naród Polski
cacka bardzo smutna przyszłość, jeśli 
nie przyjdzie na czas pomoc z zagrani
cy!”

Triestu, kwoty miliarda 105 milionów 
dolarów na rozpoczęcie wykonywani 
ustawy o planie Marshalla. Z kwoty 
tej miliard przeznaczony zostanie dla

Europy, 50 milionów dolarów dla Chin, 
50 milionów na pomoc wojskową dla 
Grecji i Turcji, oraz 5 milionów dola
rów dla Triestu.

Minister Moch o sytuacji we Francji
MONTPELLIER. —- Minister Spraw We-, ma wszelkie powody po temu, by z ufnością 

wnętrznych, Jules Moch, przemawiał w Mont 1 spoglądać w przyszłość”.
pellier, poruszając w przemówieniu swoim "

Premier Attlee wysiał telegram 
do Prezydenta Trumana

LONDYN. —- Premier W. Brytanii Attlee 
wysłał w poniedziałek do Prezydenta Tru
mana telegram gratulacyjny z powodu tak 
szybkiego uchwalenia ustawy o pomocy dla 
Europy. Telegram wyraża wdzięczność Bry
tyjczyków* dla hojnej pomocy, jaką naród a- 
mery kański daje narodom Europy zachod
niej.

Zwiększenie polskich 
obrotów handlowych

z Wielką Brytanią
WARSZAW’A. — Łucjan Horowitz, Dy

rektor planowania i współpracy w minister
stwie Przemysłu i Handlu oświadczył w cza
sie konferencji prasowej, iż w* kwietniu Pol
ska wywiezie do W. Brytanii 20 tys. ton kar 
tofli. Równocześnie dodał, iż rząd polski za
mierza wryslać w najbliższym czasie do An
glii różnych artykułów żywnościowych za 

20 milionów dolarów. Do zasadniczych arty
kułów ^wysyłanych na rynki brytyjskie nale
ży 14 tys. ton bekonów I milion jaj.

Horowitz zapowiedział, jak to doniósł ko
respondent ,^New York Herald Tribune” z 
Warszawy, iż Polska nosi się z zamiarem 
podwojenia obrotów towarowych z W. Bry
tanią w 1949 roku l sprowadzani 7 W. Bry
tanii wszelkich maszyn, artykułów przemy
słowych i technicznych za 40 milionów do
larów.

Rzecznik rządu polskiego nie ukrywał, iż 
ostatnie zarządzenia amerykańskie ograni
czające wywóz towarów i surowców amery
kańskich do Rosji i krajów będących jej sa
telitami doprowadziły do znacznych utrud
nień i sytuacja, wymaga wyjaśnienia.

Horowitz wspomniał na zakończenie, iż 
Polska wznowi rokowania z Ameryką w 
miarę, jak powstanie bardziej dogodna at
mosfera.

zagadnienia wewnętrzne i zewnętrzne. Mi
nister przypomniał przezwyciężenie przez 
rząd niepokojów w końcu ubiegłego roku 
dzięki rozwadze warstwy robotniczej oraz u- 
sprawiedliwiał ostatnie zarządzenia rządu, 
zmierzające do ustalenia równowagi między 
cenami i zarobkami. W imieniu rządu sprze
ciwił się rozpisaniu przedwczesnych wybo
rów i „zmianom w rządzie dla celów poli
tycznych” oraz krytyka! stanowisko gen. de 
Gaulle określone w przemówieniuw Com- 
pićgne”.

„Przechodząc do spraw zagranicznych 
przypomniał zamach stanu w Pradze, gdzie 
„w dwóch dniach naturalny reżim wolnego 
narodu został obalony na rzecz totalizmu”. 
Minister postawił pytanie: „Czyż to nie da- 
je do myślenia Francuzom ?”

„Nawiązawszy do szczęśliwych rezultatów 
osiągniętych w Londynie, Brukseli 1 Tury
nie, min. Jules Moch wskazał na pomyślne 
następstwa uchwalonego i podpisanego już 
planu Marshalla oraz podkreślił, że Francja

JEROZOLIMA. — Członkowie „Irgun Zwei 
Leumi” zatrzymali wicekonsula francuskie
go Michel Deruelle.

Jouhaux za dalszą obniżką cen
Delegacja Bady Gospodarczej u Premiera
PARYŻ. — Premier Schuman przyjął vi 

poniedziałek po południu delegację Rady Go
spodarczej z p. Leonem Jouhaux na cz< .n. * 
Premierowi towarzyszyli min. Skarbu Reno 
Mayer oraz podsekretarz stanu dla spraw 
gospodarczych i wyżalenia, Gaillard i Cou- 
de du Foresto. Delegacja przedłożyła Pre
mierowi propozycje, których wykonanie, jej. 
zdaniem może wpłynąć na osiągnięcie dalsze, 
obniżki cen. Delegacja proponuje: zwiększe
nie przywozu towarów z zagranicy; zwiększe
nie produkcji artykułów codziennej potrze-

cen, aby położyć kres działaniom ludzi, któ
rzy w dziedzinie gospodarczej stawiają swo- 

interesy ponad interesy kraju.

List Bevina i Bidault 
do Marshalla

Londyn. — Ministrowie Bevin i Bi
dault wysłali wspólny list gratulacyj
ny do Marshalla, w którym oświad
czyli, iż „plan pomocy dla Europy do
dał ducha wytrwałości dla wolnych na 
rodów w świecie”. List zawiera wyra
zy uznania dla akcji Marshalla, która 
jest oczywistym dowodem zaufania, 
jakim, .Amerykanie darzą wolne naro
dy Europy zachodniej. Zaufanie to nie 
zostanie zawiedzione. „Możemy zapew
nić, głosi pismo, iż narody Europy ze 
swej strony wzmogą i zacieśnią bliższą 
współpracę, by doprowadzić do szyb
kiej odbudowy zniszczeń wojennych. 
Wzmocnieni poparciem i zachętą Sta
nów Zjednoczonych, kończy list, wy
pełnimy z powodzeniem plan odbudo
wy Europy”.

Burza nad 
wybrzeżem Atlantyku 

kilka statków zatopionych
PARYŻ. — Z wybrzeża atlantyckiego do

niesiono w poniedziałek, iż w następstwie 
burzy, jaka szalała nad wybrzeżem Atlanty
ku, kilka statków rybackich zostało rzuco 
nych na skały, a statek „Franęois I.” prze
wożący 170 ton węgla zatonął na wysokości 
portu Penhoet. W porcie zaś Douarnnene/. 
flotyla rybacka doznała poważnych strat i
zniszczeń tak w sprzęcie rybackim, jak 
nież w połowach.

Beatyfikacja zakonnika 
francuskiego

Watykan. — Ojciec św. oraz liczni

rów-

piel- 
An-grzymi z Francji, Hiszpanii, Włoch i 

glii uczestniczyli w Rzymie w uroczystos-
ciach beatyfikacji zakonnika francuskiego, 
Brata Benildo.

Brat Benildo znany także pod imieniem 
Benildus, za życia swego był prawie niezna
ny. W ciągu 21 lat był dyrektorem szkoły w 
małej wiosce francuskiej. Zmarł w r. 1862 
w wieku 57 lat. W czasie jego pogrzebu wjr- 
darzył się pierwszy cud. Zakonnica, częścio
wo sparaliżowana odzyskałr. nagle władzę w 
nogach i mogła pójść za pogrzebem brata 
Benildo.

==

by; zniesienie opłat 
artykuły spożywcze; 
nych pośredników.

Premier Schuman 
gacjl za propozycje

nałożonych na niektóre 
wyeliminowanie zbęd-

podziękowawszy dele- 
oświadczył, że przędło-

ży je na posiedzeniu Rady Ministrów.
Po konferencji p. Leon Jouhaux oświad

czył: „Powinna nastąpić większa obniżka

Paryż. — Międzyministerialna rada gospo 
darcza zadecydowała w poniedziałek zwię
kszenie przydziału stali na rzecz kolei, robót 
kanalizacyjnych, rafineryj nafty, fabryka
cji artykułów dla rzemieślników, rolników i 
samochodów turystycznych.

W dziedzinie żywnościowej, ministrowie 
postanowili zwiększenie przywozu towarów z 
Anglii 1 Belgii oraz rozszerzenie na prowin
cję zakupu mięsa po cenach urzędowych dla 
Paryża i innych wielkich ośrodków miej
skich. Przydział materiałów pędnych 1 włó
kienniczych dla rybaków zostanie zwiększo
ny.

Rozpatrując położenie przedsiębiorstw pra 
sowych i ceny gazet, ministrowie uznali ko
nieczność zwiększenia fabrykacji papieru,

We Francji panuje na ogół zadowolenie
z wyniku wyborów’ w Algerze

Na lewicy, dla której wybory były niepomyślne, 
wypowiada się pewne zastrzeżenia

Zabójca min. Zay’a przedstawił przebieg zbrodni
VICHY. — Milicjant Charles Develle, je

den z morderców przedwojennego ministra 
Oświaty Jean Zay, niedawno aresztowany w 
Niemczech, przedstawił w czasie przesłu
chania dokładne okoliczności, jakie towarzy
szyły zbrodni i przyznał się, że Minister zgi-
nął z jego ręki od strzałów 
tematycznego.

Zwłoki byłego Ministra 
Molies w dep. Alller wraz ze 
giej ofiary, której nazwiska 
stwierdzono.

z pistoletu au-

odnaleziono w 
zwłokami dnr- 
dotychczas nie

Zbrodniarz został przewieziony do Molles 
i tam, koło czeluści „Pułts du Diable”, do 
której wrzucił zwłoki Ministra, zmuszony do 
opowiedzenia przebiegu morderstwa. Zmy
liwszy czujność żandarmów usiłował nasam
przód Dopełnić samobójstwo, skacząc do cze 
luści. Zamiarowi temu przeszkodził żandarm. 
Develle opowiedział następnie jak 20 czerw
ca 1944 r. wraz z innymi milicjantami zgło
sił się do więzienia w Riom, w którym Jean

Zay był Internowany. Przedstawił paplerj 
urzędowe i wkrótce potem odjechał samc- 
chodem wraz z więźniem. Samochód zatrzy
mał się niedaleko kamieniołomu w poblłżi 
„Puy du Diable”. Minister nie wiedział, v 
czyje dostał się ręce j po wyjściu z samocho
du, uderzony pałką, krzyknął: „A zatem nie 
jest w ręku przyjaciół”. Develle przyznał, żc 
osobiście zap: >rdoivąl więźnia, oddało do 
niego serię strzałów l plstoieti, c_
nego. Minister umierał odważnie 1 ostatiii- 
mi jego słowami były: „Niech żyje Francja”. 
Milicjanci zdjęli następnie ubronie ze zwłok, 
ubranie spalili, a zwłoki wrzucili do czelu
ści. 22 września 1946 r. myśliwi odnaleźli na 
dnie w*ąwozu zwłoki ministra oraz drugiej 
nieznanej osoby. Tożsamość jej niebawem 
zostanie niewątpliwie stwierdzona, gdyż De
velle podał nazwisko mordercy. Zapowiada 
się także aresztowanie wkrótce Innego oso
bistego wroga byłego ministra, który miał 
być podżegaczem do zamordowania ministra

Ameryka za oddaniem Palestyny pod zarząd Rady Powierniczej O.H.Z
Lake - Success. — W czasie posie

dzenia odbytego 5. kwietnia br. w Ra
dzie Bezpieczeństwa O.N.Z. przedsta- 
ciel Stanów Zjednoczonych zapropono
wał, by zarząd nad Palestyną został 
oddany w ręce Rady Powierniczej z 
gubernatorem na czele. Zadaniem tej 
Rady byłoby utworzenie rządu Tym
czasowego dla obu narodów zamiesz
kujących Ziemię Świętą. Gubernator 
byłby upoważniony do wezwania ob
cych wojsk w razie, gdyby tego wy
magały względy bezpieczeństwa i gdy
by oddziały palestyńskie nie były sa
me w stanie zagwarantować ładu i po
rządku. Urzędowanie Rady Powierni
czej miałoby trwać tak długo, jak dłu
go obie zainteresowane strony nie doj
dą do porozumienia.

Z kół Agencji Żydowskiej i Wyso
kiego Komitetu Arabskiego doniesio
no, iż obie strony odrzucają ideę po
wiernictwa.

taki na umocnione wzgórze Castel, dążąc 1 
przy pomocy 2.000 Arabów do otoczenia Ży
dów. Oddział arabski wysłał do obrońców I siedla.

dążąc i Castel ultimatum, zapowiadając w razie dal
szej obrony zniszczenie zupełne załogi i o-

Nad lotniskiem Gatow pod Berlinem

W walkach w Palestynie 
56 zabitych i .40 rannych

iJEROZOLIMA. — Pomiędzy Jerozolimą 
Tel-Avivem toczą się zacięte walki o uwol-
nlenle jedynej drogi zaopatrzenia dla żydów 
w Świętym Mieście. Oddziały .^laganah” u- 
trzj-mują, iż w poniedziałek padlo w rejonie 
Sarafand 16 Arabów, a 40 innych odniosło 
rany. Kolegium w Sarafand zostało zniszczo
ne przez saperów żydowskich, ponieważ w 
nim mieściła się kwatera arabska.

Oddział liczący co najmniej 1-000 Arabów 
zaatakował 5 kwietnia br. kolonię żydow
ską w* Mishmar Haemek na południe od Hai- 
fy. 400 obrońców żydowskich odrzuciło kilka 
razy ataki Arabów*, którzy stracili 40 zabi
tych. Arabowie zaś utrzymują, iż osiedle to 
zostało zdobyte po użyciu artylerii, rnoździe- 
ży i czołgów. Władze brytyjskie doniosły, 
po raz pierwszy o użyciu przez Arabów ar
tylerii.

Rńw*nocześnic Arabowie przypuszczają a-

Krupp uwolniony
Norymberga. — Amerykański sąd 

wojskowy, osądzający zbrodnie wojen
ne, wydał nieprawdopodobny wyrok: 
Alfred Krupp i jedenastu współoskar- 
żonych zostało uwolnionych od zarzu
tu brania udziału w spisku, celem wy
wołania wojny napastniczej. , , ,

Proces Kruppa i jego wspólników 
toczy się jednak dalej. Oskarżeni od
powiedzą jeszcze za grabież i łupiestwo 
oraz deportację robotników, eksplo
atację i nadużywanie skazanych na 
przjTTiusowe roboty.

celem obniżenia kosztów 
wa ta będzie przedmiotem 
rządu.

Prasa francuska o

produkcji, 
dalszych

Spra- 
narad

obniżce cen
Paryż. —, Dziennik „Le Figaro” pisze p.t 

,Zły humor komunistów”: „Zły humor z ja
kim Partia Komunistyczna przyjęła pier
wszą fazę obniżek był spodziewany. Łatwem 
b/ło t^kże przewidzieć, że Partia Komuni- 

‘ yczna będzie usiłowała podniecić swoich 
woleotnlków. Twierdząc, iż uzyskana ol>niż- 

- .a je^L me wczająca, ponieważ pray* 
wraca tylko małą część zdolności nabywczej, 
utraconej od czasu ostatnich podwyżek za
robków na skutek wzrostu cen, i że wobec 
tego nowa podwyżka zarobków pozostaje u- 
sprawiedliwiona”.

„Z naszej strony wyraziliśmy opinię o o- 
statnich zarządzeniach: są one w istocie sa
mi w sobie nie wystarczające; staną się 
skutecznymi dopiero, jak zostaną rozszerzo
na przez inne podobne zarządzenia, w mia
rę jak będą punktem wyjścia stałej rewalo
ryzacji zdolności nabywczej przez zwiększa
nie produkcji. Zmniejszenie ciężarów spoczy 
wających na produkcji, obfitość produktów, 
przykład dawany przez państwo w ponosze
niu ofiar, dobra wola 1 poczucie obywatelskie 
producentów 1 kupców, dyscyplina kupują
cych, cierpliwość zarobkujących są niezbęd
nymi warunkami powodzenia tego doświad
czenia”.

PARYŻ. — Oficjalne statystyki Minister
stwa Spraw Wewnętrznych podają następu
jące wyniki niedzielnych wyborów do Zgro
madzenia Algersklego z trzech departamen
tów Algeru:

W pierwszym kolegium uzyskali: socjali
ści 2 mandaty; radykałowie społeczni 9; ra
dykałowie niezależni 1; M.R.P. 1; republika
nie demokratyczni niezależni 1; republikanie 
niezależni 8; niezależni 12; P.R.L. 1; R.P.F. 
7. Razem 37 mandatów. W 23 okręgach od
będą się wybory ściślejsze w przyszłą nie
dzielę.

W drugim kolegium uzyskali: Triumf woi 
ności Demokratycznych 8 mandatów; Mani
fest Algeru 6, niezależni 27 na 41 przedsta
wicieli partyj, wybranych w pierwszym gło
sowaniu.

Niezależni są zwolennikami współpracy z 
Francją, z czego wynika, że separatyści po
nieśli klęskę.

Prasa francuska wskutek tego wyraża na 
ogół zadowolenie z wyników wyborów i zwy
cięstwa w nich myśli współpracy Algeru z 
Francją. Krytykuje wynik wyborów ostro 

tylko Hrmanltć”, n»*. X iie wvbra.no cri i *d 
nego komunisty. Zastrzeżenia ma „Populai- 
re” stwierdzając, że wybrano dwóch socja
listów.

„Ce Matin” pisze: „Autonomiści 1 komu
niści ponieśli klęskę w Algerze”, „L’Aube” 
zaznacza, że „pierwszym zwycięzcą w wy
borach ałgerskich jest bezsprzecznie Fran-

cja”. „Combat” podkreśla, iż „w pierwszych 
rezultatach wyborów ałgerskich ujawniają 
się dwa fakty: Nasamprzód większa część 
europejskiego ciała wyborczego skierowała 
się na prawo. Widać lewica została pobita, a 
co najmniej poważnie zagrożona w najsolid
niejszych swoich centrach. W Bellecourt, 
jednej z najbardziej ludowych dzielnic Alge
ru tryumf odniósł kandydat R.P.F. Jak to 
przewidywaliśmy w „Combat” wybory przy
brały charakter rasowy. Mniej więcej jak w 
stanach południowych Stanów Zjednoczo
nych, gdzie ciało wyborcze, łącznie z robot
nikami głosuje „przeciwko czarnym”, pier
wsze kolegium algerskie głosowało przede 
wszystkim przeciw Muzułmanom”.

„Le Populalre” pisze: „Socjaliści mają 
tylko dwóch wybranych. Obok nich znajdu
je się jedynie mała liczba innych prawdzi
wych demokratów, przedstawionych pod róż 
nymi nazwami. Natomiast powodzenie mie
li kandydaci z tak zwanej unii, patronowanej 
często przez R.P.F. Niewątpliwie łatwo 
jest wytłumaczyć ten sukces. Już przed woj
ną partie jak P.P.F. lab P.S.F. miały w Al- 
gpnRf silne pozycje”.

„Le Mrode” jest zdania, że „wyma ,, 
borów upoważnia do wierzenia, Lż w lokal
nym parlamencie Algeru nie będzie rozpraw 
zbyt ożywionych, czego obawiali się niektó
rzy: wybory wykazały niezaprzeczalnie przy 
chylność dla współpracy francusko - mu
zułmańskiej”.

20 zabitych -100 rannych
podczas manifestacyj w Egipcie

w
Kair. — W poniedziałek zanotowano i miastach doszło do manifestacyj ulicz
A -Tl. * TivoVi w r»lrnaiA Izt Ai-trnh thim »hirbił wAleksandrii i w stolicy Egiptu strajk

policji egipskiej, która domaga się pod 
wyżki płac. Ze strajkującymi manife
stowali studenci i robotnicy. W obu

z transportowcem brytyjskim: 15 zabitych
W odpowiedzi na protest brytyjski, marsz. Sokołowski wyraził żal z powodu

BERLIN. — W poniedziałek po po-. z powodu wypadku.
łudniu wydarzyła się katastrofa dwóch I Wobec tego władze brytyjskie od-
samolotów ponad Berlinem. Mianowi
cie w skrzydło transportowca brytyj
skiego, który odbywał lot z Londynu 
do Berlina poprzez Hamburg z 10 pa
sażerami na pokładzie i 4 ludźmi załogi

wołały nakaz, by myśliwce towarzy
szyły transportowcofn brytyjskim. 
Śledztwo ze strony brytyjskiej toczy

nych, w czasie których tłum zhipił w
Aleksandrii wiele magazynów i spalił 
kilka budynków państwowych. Rząd 
wydał zarządzenia, na podstawie któ
rych wojsko interweniowało i przy
wróciło porządek. W czasie starć z 
wojskiem zginęło 20 manifestantów, a 
100 innych odniosło rany.

wypadku
samolot rosyjski nurkował nad trans- I ambasador Francji w Berlinie, p. Fran- 
nortowcem brvtviskim ęois Poncet zaopatruje w „Le Figaro- tytu-portowcem uryiyjbKim. łem „Wojna jest nieprawdopodobna”. Po-

Rząd brytyjski zapowiedział, że

uderzył myśliwiec rosyjski. Oba samo
loty spadły w p’omieniach rozbijając 
się na miejscu. 10 pasażerów i czte
rech ludzi załogi straciło życie, jak 
również lotnik sowiecki. Oba samoloty 
uległy zniszczeniu po upadku i spa
liły się. Samolot rosyjski, który 
zjawił się nagle, nie miał prawa prze
lotu, ponieważ władz brytyjskich nie 
uprzedzono. Ponadto nurkował on na 
samolot brytyjski przy czym zahaczył 
o tegoż skrzydło.

Rzeczoznawcy badają, czy zderzenie 
było umyślne, .jak się wydaje, czy też 
przypadkowe. W każdym razie samo
lot rosyjski spad! na lotnisko brytyj
skie, podczas gdy transportowiec bry
tyjski spadł na rosyjską część lotnic
twa.

Głównodowodzący wojsk brytyjs
kich gen. Robertson udał się natych
miast do marszałka Sokołowskiego i 
zaprotestował przeciw postępowaniu 
lotnictwa rosyjskiego zapowiadając, że 
samoloty brytyjskie będą odtąd miały 
ochronę myśliwską, jeśli nie będzie 
gwarancji, że podobny wypadek się nie 
powtórzyć Amerykanie zajęli podobne 
stanowisko.
Marsza’ek Sokołowski wyraził ubole

wanie z powodu wypadku i zapewnił, 
że dowództwo rosyjskie nie ma zamia
ru przeszkadzać Brytyjczykom w u- 
żywaniu drogi lotniczej wyznaczonej 
wspólnie.

W nocy władze sowieckie ogłosiły 
tej samej treści notę, wyrażającą żal

się dalej.
*

Oburzenie w W’. Brytnuli
Londyn. — Prasowa wiadomość o 

wypadku wywołała nasamprzód wiel
kie oburzenie w przekonaniu, że myśli 
wiec rosyjski pojawił się dla szykano
wania transportowca brytyjskiego. 
Pierwsze wiadomości mówiły także, że

władze brytyjskie w Berlinie badają 
tragiczne zajście, a min. spraw zagr. 
Bevin ma złożyć oświadczenie w par
lamencie brytyjskim. Gen. Robertson 
kilkakrotnie porozumiewał się z Bevi- 
nem w nocy z poniedziałku na wtorek.

■-

■
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(Foto: Associated"
Oficer amerykańskiej policji wojskowej (» lewej) 
w dniu 3. kwietnia zatrzymał oficera i żołnierza 
losvjskiero przed rwejśclem do gmachu dyrekcji 
, * kolejowej w Berlinie.

Konferencja 4 gubernatorów 
w sprawie ruchu kolejowego
Berlin. — Zastępca gubernatora brytyjskie 

go generał Brownjohn wystąpił 5 kwietnia 
z propozycją do władz rosyjskich, by w naj
bliższej przyszłości zwołano konferencję, na 
której czterej gubernatorzy omówiliby o- 
statnie zarządzenia rosyjskie, dotyczące ru
chu kolejowego pomiędzy strefami zachod
nimi i Berlinem.

Znaleziono w Berlinie 
zabitego oficera rosyjskiego 
BERLIN. — W poniedziałek znaleziono w 

Berlinie w strefie brytyjskiej zwłoki ofice
ra rosyjskiego. Natychmiast podjęto śledz
two tak ze strony brytyjskiej, jak również 
ze strony rosyjskiej. Brak jednak dotych
czas bliższych danych, co było powodem tego 
tajemniczego zabójstwa członka armii ro

syjskiej,

Dziś spotkanie 
marsz. Montgomery 

z marsz* Sokołowskim 
। BERLIN. — We wtorek wieczorem
spotykają się na przyjęciu wydanym 
przez gubernatora brytyjskiego Ro
bertsona marszałkowie: Montgomery 
1 Sokołowski. Oczekuje się, iż nie ogra 
niczą się tylko do rozmów grzecznoś
ciowych, ale omówią ostatnie wypadki, 
jakie zaszły w Berlinie.

Głosy prasy francuskiej
99 Woj na

- jest nieprawdopodobna*’
Paryż. — Uwagi o możliwościach wojny,

stawiwszy pytanie „Czy Rosjanie pragną 
wojny?” odpowiada: „Nie wierzę w to. Da
leko Im do dokonania naprawy ogromnych 
szkód. Wojna byłaby u nich niepopularna. 
Zwiększyłaby trudności wewnętrzne, na któ
re już natrafiają. Nie posiadają potrzebnego 
wyposażenia przemysłowego, ani zasobów 
surowców, zwłaszcza nafty, niezbędnych do 
wojennego przedsięwzięcia. Mogą wyobra
żać sobie, że w chwili obecnej mają wyż
szość z tej przyczyny, iż nie ustali w ota
czaniu pieczą swojej armii, podczas gdy 
dawniejsi ich Alianci przestali się intereso
wać zagadnieniami wojskowymi. Ale wspo
mnienie Hiroshimy i przypomnienie skut
ków. jakie wywołałoby użycie z krzywdą dla 
ich kraju dwóch lub trzechset bomb atomo
wych, winno przywołać ich do rozsądku”.

„W rzeczywistości zuchwałość ich prowo- 
kacyj pochodzi stąd, że wiedzą, iż mocar
stwa zachodnie zdecydują się na wojnę tyl
ko w ostateczności. Demokracje liberalne 
prowadzą wojnę dopiero wówczas, gdy o- 
trzymają cios bezpośredni i stwierdzają, że 
krwawią. Dlatego to Rosjanie chwalą się, że 
mają w kieszeni klucz wojny, a ponieważ nie 
chcą nim się posługiwać, sądzą, że pokój po
zostaje zapewniony, że są panami sytuacji 
i mogą iść bardzo daleko w swoich obelgach, 
naciskach i wyzwaniach. Na nieszczęście, 
zdarzają się wypadki, w których klucz sam 
wyskakuje z kieszeni i w których wydarze
nia pociągają za sobą ludzi, twierdzących, 
że panują nad nimi”.

Premier Egiptu w Aleksandrii
KAIR. — W związku z zaburzeniami w A- 

leksandrii, do jakich doszło w poniedzlałelc 
na sjcutek strajku policji, włókniarzy i stu
dentów oraz krwawych manifestacyj ulicz
nych, premier Egiptu Nokrachy Pasza udał 
się na miejsce wypadków, by zbadać tło wy
darzeń i wydać na miejscu odpowiednie za
rządzenia. Władze wojskowe po porozumie
niu z Premierem ogłosiły godzinę policyjną. 
Oddziały wojskowe zostały upoważnione do 
otwarcia ognia do każdej osoby, która po
jawi się na ulicach miasta po godz. 19.

Bilans zamieszek 
w Aleksandrii 1 w Kairze

Kair. — Według pierwszych komunikatów 
demonstranci spalili 9 kin, fabrykę tekstylną 
na przedmieściu Hadara, wyrządzili poważna 
straty w fabryce papierosów w Moharrem 
Bey 1 splądrowali szereg składów.

Pogotowie ratunkowe wzywano w 90 wy
padkach. Wreszcie demonstranci napadli na 
pociąg w Kairze i ograbili pasażerów’..

kró

Czy Amerykanie 
są zdecydowani zanlacie 

9,cenp pokoju”?,
Paryż. — Według „Le Monde” czytanie 

prasy amerykańskiej potwierdza, że za wy
jątkiem p. Wallace 1 jego przyjaciół opinia 
publiczna doskonale zrozumiała powagę po
łożenia i potrzebę programu wojskowego, 
proponowanego przez Prezydenta Trumana. 
Nawet w Middle-West, dawniejszym bastio
nie izolacjonizmu, pisma popierają zamierzo 
ne zarządzenia; niektóre uważają nawet, że 
Prezydent nie poszedł dość daleko. W Kon
gresie komisja spraw wojskowych przystą
piła do pracy i z szybkości tej możnaby z 
łatwością wywnioskować, że przymusowa 
służba wojskowa stanic się wkrótce rzeczy
wistością”.

LONDYN. — Lekarz osobisty Prezydenta 
Benesza dr Klinger przybył drogą samoloto
wą do Londynu.

RZYM. — W Neapola' policja zatrzymała 
46 komunistów za przechowywanie broni i 
amunicji.

WATYKAN. —- Papież Pius XH przyjął 
osobistego u*ysłannika Prezydenta Trumana, 
Myrona Taylora, z którym odbył dłuższą roz
mowę. Taylor zatrzyma się 3 miesiące w 
Rzymie.

GDANSK. — Na procesie w*e Wrzeszczu w 
poniedziałek przeciwko gauleiterowi Gdań
ska Forsterowi przemówienia oskarżycielskle 
wygłosili prokura  tor o wie; Cyprian i Siewier
ski.

WASZYNGTON. —- 400 tysięcy górników 
nie podjęło pracy w U.S.A, na wezwanie Pro
kuratora Generalnego i apelu Prezydenta 
Trumana. Górnicy domagają się uprzedniego 
uregulowania rent górniczych.

TEKSAS. —- Burza piaskowa, unosząca 
wielkie chmury kurzu szaleje w stanach po
łudniowych i zachodnich Stanów Zjedn.. aż 
do granicy kanadyjskiej. Huraganowa burza 
zniszczy*ła wiele pól I zasiewów, oraz unio
sła wielkie ilości ziemi ornej.

SYDNEY. — Wskładzie w Sydney spłonę
ło 15 tysięcy bali bawełny, wartości 660 ty
sięcy funtów, czyli 25% rocznej konsumpcji 
bawełny w Australii.
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„Ameryka a Europejski Ruch Oporu”
Przewrót w Czechosłowacji ma ten sku

tek, że wywołał montowanie siły,, która ma 
przeciwstawić się skutecznie dalszemu sze
rzeniu się takich wydarzeń i przewrotów, ja
kich świadkiem i ofiarą była Czechosłowa
cja.

Toteż ciekawym będzie najbliższe Zgroma
dzenie Ogólne Organizacji Narodów Zjedno
czonych — być może rozstrzygające, w obec
nej sytuacji międzynarodowej, — które ma się 
odbyć w pahi Chaillot w Paryżu, gdzie czyni 
się gorączkowe przygotowania.

Europa znalazła się w punkcie zwrotnym 
swej historii i — żyć na ■’al w wolności, opar
tej na zasadach najpełniej pojętej demokra
cji lub zginąć pod naporem totalizmu.

I jeśli tempo wydarzeń nie przyniesie przed 
tym czasem gruntownej zmiany obecnego 
położenia międzynarodowego, to może mieć 
rację ów' człowiek dowcipny, który mówit o 
..posiedzeniu narodów uciemiężonych". Bo 
ileż jeszcze wolnych narodów pozostało w 
Europie?...

„U.S.A, nic będzie patrzeć zdała, jak w 
Europie je^no państwo po drugim traci wol
ność” — poudedz’al sekretarz Stanu Mar
shall. W tłumaczeniu tych słów można iść 
bardzo daleko.

Daje się zauważyć coraz przychylniejsze 
ustosunkowanie się Ameryki do działaczy de
mokratycznych, znakujących się na emigracji 
* pochodzących z Europy środkowo - wscho
dniej.

Na wvemanlu przebx*wają w tej chwili kró
lowie, M’chał rumuński (znajduje się już w 
Stanach Zjednoczonych), natomiast Piotr ju
gosłowiański. Simeon bułgarski i Zogu al
bański przebywają w Egipcie. W Londynie 
zgłaszają pretensje do takiej, czy innej re
prezentacji, tak zwany „rząd” polski; „Jugo
słowiański Komitet Naroiowy” pod kierow
nictwem gen. Simowicza, „Rumuński Komi
tet Oswobodzenia Narodowego" pod prze
wodnictwem gen. Radesco, ostatniego szefa 
rządu • przed zamachem komunistów w r. 
J945.

A w końcu stronnictwa, które rozwijają 
najżywszą działalność i przebywają w Ame- 
jyce. Są to przede wszvstkim partie chłop
skie. Na czoło Ich przedstawicieli wy’hlja się 
bez wątpienia Stanisław Mikołajczyk. Za nim 
postępują, ożywieni tym samym duchem ide
ologicznym: Nagy (Węgry), Dvm’trow. (Buł
garia) — nie mający bynajmniej nic współ- , 
nego z obecnym dyktatorem — Maczek

Narodowiec Nr. 83

i Gauleiter FMer przed sądem odpowiada-
(Kroacja), Gawryłowlcz (Serbia) i Buzesti 
(Rumunia).

Przywódcy ci zawiązali w Waszyngtonie 
t. zw. ..Zieloną Międzynarodówkę”, popiera
ną przez Biały Dom. W krótkim czasie od
byli już dwie ważne konferencje: w lip. 
cu 1947 r. i w tycznlu br. Celem jej jest 
kontynuowanie walki 1 oswobodzenie naro-

za zbrodnie ni
z wielkiego świata

ie w Gdańsku i w Prusach Zachodnich
GDANSK. —- Na 106 stronach spisa) 

akt oskarżenia przeciw b. Ganić 
Gdańska Albertowi Forsterowi. Przęśl 
i zbrodnie Forstera są szczegółowo pr 
wionę. Zbrodniarz urodził się 26. 7. ) 
w Fuerth w Bawarii, był urzędnikiem *. 
kowym i urzędnikiem Trzeciej Rzeszy, człon
kiem partii NSDAP, (nr. leg. 1921). człon
kiem SS (nr. leg. 158),. ostatnio w randze O- 
bergruppenfuhrera, posłem do Reichstagu z

dów Europy środkowo - wschodniej. Utrzy
mują ścLsłą łączność z ruchem podziemnym 
w owych krajach, Informują rządy demokra
cyj zachodnich o sytuacji w Europie środko
wo - wschodniej, interweniują w sprawach 
swych narodów podczas obrał O.N.Z. mobi- ramienia tejże partii. Oskarżony jest o to, że: 
lizują ośrodki emigracyjne itd. * " " * ~

Przewiduje się przeto, iż Zgromadze
nie Ogólne .O. N. Z. w Paryżu cechować 
będzie przede wszystkim wzmożona działal-

A. — od wrześna 1923 r. na obszarze Rze
szy Niem.. a następnie od 24. 10. 30 r. na 
obszarze W. M. Gdańska aż do upadku Trze-
clej Rzeszy w 1945 r. — brał udział w orga- 

ność przedstawicieli narodów uciemiężonych, nizacji przestępczej NSDAP, mającej n.
za pomocą . gwałtu, prowadzenie wojen *«.liczących dziś więcej na poparcie 

demokracyj zachodnich.
wielkich

I da je się już dziś, bez żadnych wątpliwo
ści, zauważyć, że szeregi ideowych obrońców 
wolności I prawdziwej demokracji potężnje- 
ją. sp.

Prezydent Benesz przyjmuje 
nowego ambasadora 
Związku Sowieckiego

(Foto: Associated Press)

pastniczych oraz zbrodni wojennych i zbro
dni przeciw ludzkości, wcielenie do Rzeszy 
terytoriów ościennych, a w szczególności 
ziem Rzplitej i ziem wyodrębnionych z Rze
szy na mocy Traktatu Wers, i stanowiących 
obszar W.M. Gdańska oraz narzucenie tym 
terytoriom ustroju hitlerowskiego, co prze
jawiło się tym, że 15. 10. 30 r. objął z ra
mienia Hitlera stanowisko gauleitera, jako 
komisaryczny przywódca partii na obszarze 
gdańskim ze szczególnymi pełnomocnictwami, 

I potwierdzonymi 12. 7. 33 r. przez Hitlera, Ja- 
I ko kanclerza, na podstawie których wbrew 
układom międzynarodowym sprawował fak
tyczną kontrolę nad senatem gdańskim, przy 
czym funkcję gauleitera spraw ował dalej, gdy 
23. 8. 39 r., naruszając układy międzynaro
dowe i łamiąc obowiązującą konstytucję,

Od lewej do prawej: P. Michaill S'.Un w mundurze 
ambasadora; dr. J. Skalicki. szef protokółu i pre- 

w, cl. j x zydent Benesz, przyjmujący listy uwierzytelniające,PARYŻ. —— Kongres Studentów francu- które wręcza mu nowy ambasador w Sezimowo 
Ustl, letniej' siedzibie Prezydenta.skich, który zakończył się w Nicei w niedzie

lę po kilkudniowych pracach, zadecydował 
wystąpić ze światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, która to organizacja pozo- 
sfaje pod wpływami komunistycznymi.

HAGA. — prokurator holenderski zażądał 
kary śmierci dla Ahina Rautera, szefa Ge
stapo w Holandii za czasów okupacji nie
mieckiej.

Nowy ambasador rosyjski 
przybył do Turcji

ANKARA. — Nowy ambasador rosyjski 
Lawriszcw przybył do Ankary 3 kwietnia br. 
Od 1946 roku urzędowym przedstawicielem 
Rosji w Turcji był Jedynie chargć d’affaires.

BUDAPESZT. — Władze węgierskie odzy- , . • • •
skały 203 sztandary wojskowe stracone w *»4>n*ereilCJł W łłogoclr 
czasie wojny. Z tej okazji odbyła się w nie-
dzielę w stolicy Węgier wielka uroczystość 
wojskowa.

BUDAPESZT. — Komitet Wykonawczy 
węgierskiej partii Drobnych Posiadaczy wez
wał wielu swych posłów do złożenia manda
tów przed zwołaniem Kongresu, który odbę
dzie się w dniu 17 kwietnia br. Akcja po
wyższa jest czystką polityczną, dokonywaną 
pod naciskiem komunistów.

HELSINKI. — Dwóch delegatów fińskich 
po otrzymaniu nowych instrukcyj od swego 
rządu powróciło do Moskwy, by prowadzić 
dalej rozmowy o zawarcie paktów pnyjaźni 
• nornicy wo skowej z Rosją.

OSLO. — Dla zwiększenia "kontroli granicy 
nor .vesko-fińskiej, gdzie zanotowano wiel
ką Ilość Finów przekraczających granicę 
norweską, władze wojskowe i policyjne Nor
wegii wysłały na granicę znaczne kontyn
genty policji.

SMOLENSK. — W okolicach Właźmy od
kryto bogate pokłady węgla.

WASZYNGTON. — Według zapowiedzi 
amerykańskiego Departamentu Stanu na 
Morzu Śródziemnym odbędą się wiosenne 
manewry <hvóch grup operacyjnych dowo
dzonych przez kontradmirałów Shermana i 
Dlartina.

RIO DE JANEIRO. -Ł- Profesor brazylij
ski twierdzi, że Krzysztof Kolumb pochodził 
z portugalskiego rodu królewskiego 1 że 
prawdziwe Jego nazwisko brzmlało Salvador 
Gonsalez.

Chile proponuje zarządzenia

Rząd polski domaga się 
rozwiązania Polskiego Korpusu

Przysposobienia w Anglii
WARSZAWA. — Rząd polski skierował do 

W. Brytanii notę, w której domaga się zlik
widowania istniejącego na terenie W. Bry
tanii Polskiego Korpusu Przysposobienia 
Wojskowego l Rozmieszczenia Cywilnego. 
Nota powiada, iż istnienie tej instytucji, na 
utrzymanie której rząd brytyjski przezna
czył w roku bieżącym 4 miliony 295 tys. 
funtów, jest poważną przeszkodą dla zacieś
nienia bliższej współpracy Polski z W. Bry
tanią. Nota wzywa rząd brytyjski do zba
dania raz jeszcze tego zagadnienia, gdyż jest 
nienormalną rzeczą, by w trzy lata po za
kończeniu działań wojennych, istniały nadal 
wojskowe oddziały polskie na terenie W. 
Brytanii.

Braki żywnościowe w święcie
WASZYNGTON. —- W poniedziałek roz

poczęła obrady Światowa Organizacja fila 
snraw Wyżywienia i Rolnictwa, na której 
Dyrektor naczelny „F.A.O.” Sir John Boyd 
Orr przedstawił szczegółowe sprawozdanie o 
sytuacji żywnościowej w świecle, wykazu
jąca ciągle jeszcze duże braki, których nie 
przezwycięży się jeszcze w roku bieżącym.

antykomunistyczne —
BOGOTA. — Przedstawiciel Chile na kon

ferencji panamerykańskiej w Bogocie zło
żył projekt rezolucji domagający się, by 
wszystkie kraje amerykańskie wydały u sie
bie zarządzenia, zmierzające do „uniemożll-' .
Wlenia działalności wywrotowych, które 
mogłaby doprowadzić niektórj’ch obywateli 
lub cudzoziemców do faworyzowania Inte
resów politycznych państw spoza kontynen
tu”. Rezolucja domaga się także utworzenia 
jednolitego frontu narodów amerykańskich 
przeciwko komunizmowi.

Bomba samolotowa 
raniła dziecko 

Wiedeń. — Austriacki komunikat rządo-
wy doniósł w sobotę wieczorem, iż nieznany 
samolot rzucił bombę w miejscowości Gross- 
Erzendorf koło Wiednia. Bomba upadła w 
ogrodzie Austriaka Rajmara w strefie so
wieckiej i raniła ciężko jego córkę, śledztwo 
w toku.

Zatonął brytyjski trawler
Reykjavik. — W sobotę zatonął brytyjski 

trawler „Lord Ross” niedaleko Alttanestan- 
ger koło Reykjaviku na Islandii. Holownik o 
wielkim tonażu najechał na skałę podwod
ną na skutek burzy i w kilkanaście minut 
zatonął. Wysłane na czas statki ratownicze 
oca'ily marynarzy zatopionego holownika.

‘ąl od Senatu funkcję naczelnika pad- 
(Staatsobcrbaupt von DanzJg), po-

i 1 września 1939 r., stojąc na czele ak- 
NSDAF, która doprouadziła do bezpraw- 
t wcielenia Gdańska do Rzeszy, zastał 

n zarządu cywilnego na obszar Crdań- 
siu rozszerzony następnie na t. zw. Prusy 
Zachodnie, a dn. 26. 10. 3 9r. został namie
stnikiem prowincji „Gdańsk — Prusy Za
chodnie”.

Jako taki, Forster organizował:
1) zbiorowe zabójstwa osób spośród 

polskiej ludności cywilnej, zwłasecza 
spośród inteligencji, duchowieństwa o- 
raz. czynnych społecznie działaczy ludo
wych i robotniczych, tudzież spośród 
czynników niepożądanych z punktu wi
dzenia polityki okupanta, wreszcie spo
śród obywateli narodowości żydowskiej 
lub pochodzenia żydowskiego, przezna-1 
czonych w całości na zagładę;

2) dalej oskarżony jest o rozpęta
nie kłamliwej propagandy o rzekomym 
wymordowaniu przez Polaków w czasie 
działań wojennych we wrześniu 1939 
r. 58.000 Niemców (m. in. w czasie 
„krwaxvej niedzieli” w Bydgoszczy), 
celem podburzenia Niemców do mor
dowania Polaków oraz usprawiedliwie
nia dokonanych na Polakach mordów 
rzekomym odwetem;

3) o prześladowanie i znęcanie się 
nad ludnością polską, a mianowicie: 
a) bezprawne pozbawianie wolności w 
aresztach, węzieniach i różnego rodza
ju obozach, połączone z poddawaniem 
tam osób zatrzymanych szczególnym 
udręczeniom, b) masowe wysiedlanie 
ludności na obszar Lzw. Generalnego 
Gubernatorstwa, do obozów lub do pra 
cy przymusowej w Rzeszy, c) przymu
sowe wywożenie dzieci polskich do Rze
szy celem oderwania od rodzin i germa-! 
nizacji, d) wynaradawianie Polaków 
przez zmuszanie ich do wpisywania 
się na niemiecką listę narodową tak 
przez stosowanie przymusu bezpośred
niego, jak przez utrudnienie warunków 
bytu osobom, które nie odstąpiły od 
polskiej narodowości, e) dotkliwe o- 
graniczanie tej ludności w prawach o- 
sobistych i majątkowych oraz zupełne 
pozbawienie praw politycznych, pręy 
jednoczesnym uprzywilejowaniu lud
ności niemieckiej;

• 4) systematyczne niszczenie wszel
kich dóbr materialnych i duchowych, 
tworzących kulturę polską, zupełne 
zniszczenie polskiej sieci szkolnictwa 
wszystkich stopni i polskich placówek 
kulturalnych, a wreszcie pozbawienie 
Polaków możności swobodnego upra
wiania kultu religijnego;

5) przywłaszczenie na szkodę Pań
stwa Polskiego i jego ludności całego 
polskiego mienia publicznego, całego 
prywatnego mienia ruchomego”.

W drugiej swej części aktu oskarże
nia przedstawiono wszechstronnie na 
dokumentach i faktach opartą zbrodni
czą działalność Forsfera.

Akt oskarżenia kończy się następu
jącym stwierdzeniem:

„Oskarżony nie taił nigdy sw'oich i- 
stotnych zamiarów, dążył on do ekster
minacji Polaków i zaludnienia ziem pol
skich Niemcami, a żaden środek nie był 
zły, jeżeli prowadził do zamierzonego 
celu.

Polityka ucisku, grabieży, wynaro
dowienia i eksterminacji, oto etapy 
niemieckich rządów’ w okupowanej Pol
sce ; oskarżony Forster na terenie jemu 
podlegającym realizow’ał tę politykę w 
miarę swoich sił i możliwości, nie szczę
dząc trudu, aby dopiąć celu, jaki mu 
postawił Adolf Hitler oraz program 
partii.

Dowody, jakie oskarżenie przedsta
wia, potwierdzają w całej rozciągłości 
winę oskarżonego”. I

■ Dwaj .Amerykanie Eaton i HonhoidL, 
zdrowi na umyśle l ciek) zażądali od rzą
du amerykańskiego, by uznał ich prawny
mi wbłśclcielami księżyca. .Amerykański 
minister Spraw W’eimętrznych Krug w 
odpowiedzi na Ich pismo oćwiawlaył, li 
suwerenność U.8.A. nie została jeszcze u- 
stanowiona na księżycu. A może gwiazd
kę z diabełkiem.....

B Humoryści włoscy podali w wielu 
rj’stmkowyFch wydawnictwach, iż Greta 
Garbo wy stąpiła ostatnio przeciwko Mo- 
łotowowi... ale oczj-wiście w kinie. W 
skutek wyświetlania bowiem ive Włoszech 
filmu pt. .Niteczka”, ośmieszającego ad
ministrację rosyjską, ambasador sowiecki 
zaprotestował u rządu włoskiego, doma
gając się usunięcia tego rodzaju propa
gandy antyrosyjskiej. Włosi odpowiedzie
li, iż „nie są jego zdania”. Grzecznie 1 
stanowczo.

B Robotnicy w Kalkucie przystąpili do 
nowego rodzaju strajku, polegającego na 
tern, iż wstrzymują się oni od pracy, ale 
są obecni w swych warsztatach pracy. Ma 
to być tz. „piórko5va robota”. Pomysł cie
kawy.

B Kobiety żądne politycznych osiągnięć 
postanowiły utworzyć ,, Czwartą Siłę’’, 
ktora by równoważyła dotychczasowe 
przewagi mężczyzn. Całą atrakcję nowej 
siły ma być wdzięk i piękno. Przynaj
mniej szlachetne siły, a nie codzienne 
brutalne 1 instyktowe.

B Sędzia wzruszonym widokiem pięciorga 
dzieci! Sędzia Leibowicz av Nowym Jorku 
skazał na rok więzienia oszusta Lutana- 
na. Wychodząc po zalŁończeniu rozprawy 
zobaczył pięcioro dzieci, siedzących grzecz
nie na ławie w sali rozpraw. Sędzia zapy
tał do kogo te dzieci należ.-}. Kiedy dowie
dział się, Iż skazany jest Ich ojcem, za
stanowił się 1 podpisał wyrok z zawiesze
niem. „Pańskie dzieci, powiedział sędzia do 
Lukmana, są lepszymi adwokatami, aniże
li cl, którzy pana bronili czasie rozpraw 
wy..... Ojcowskie serce.

Powodzenie konserwatystów w wyborach 
samorządowych w Wielkiej Brytanii

Premier Spaak i książę regent Karol 
z wizytą u prezydenta Trumana

Zabiegają o pomoc w lizbrojenin dla Unii Zach«
Waszyngton. — Do Waszyngtonu daryzacji uzbrojenia w armiach

przybyli w niedzielę z wizytą urzędową państw usłużących do unii zachodniej 
książę regent Belgii, oiaz pr ~ ; ••
Spaak.

We wtorek obaj goście belgijscy byli 
przyjęci przez prezydenta Trumana. 
Przemiotem rozmów był pakt zachod
ni.

W Waszyngtonie wśród polityków a- 
merykańskich oraz wśród Kongresma- 
nów panuje przekonanie, iż Stany Zje
dnoczone udzielą w najbliższej przy
szłości znacznej pomocy państwom, 
które podpisały pakt zachodni. Sądzi 
się, iż mogłoby to być za pomocą no
wej ustawy o pożyczce i wynajmie na 
wzór słynnej ustawy działającej pod
czas wojny, co doprowadziłoby do stan

uu ujednolicenia kierownictwa i wy-
szklenia wojskowego, oraz do stwo
rzenia wspólnych sztabów wojsko
wych.

Uruchomienie takiej ustawy o „naj- 
mie i pożyczce” byłoby najważniej
szym zagadnieniem, którym zająłby się
w najbliższych miesiącach Kongres 
mery kański.

Rozmowy Spaak — Lovett
WASZYNGTON. — W poniedziałek w

a-

u.
8. A. premier Spaak odbył spotkanie z ame
rykańskim podsekretarzem stanu Lovettem.

Uroczystości w

Londyn. — Od czterech dni odbywa
ją się na terenie W. Brytanii częściowe 
wybory do Rad samorządowych w 500 
okręgach wiejskich i w mniejszych 
miasteczkach. Wyborcy mieli wybrać 
2.572 radnych spomiędzy 5.350 kan
dydatów. Według dotychczasowych 
częściowych obliczeń Konserwatyści 
zyskali 130 miejsc w Radach miejskich 
i wiejskich w dotychczasowych okrę
gach oraz 5 w zupełnie nowych. Partia 
Pracy straciła 100 miejsc w dawnych 
okręgach, a zyskała 32 w nowych okrę 
gach wyborczych.

Cripps przedstawił budżet 
ua rok 1948-49 w Izbie Gmin 

6S5 milionów funtów nadwyżki 
na zmniejszenie dlugÓA<

LONDYN. — We wtorek Kanclerz Skar
bu W. Brytanii Cripps przedstawił Izbie 
Gmin nowy budżet na rok 1948-49. Przewi
duje się, iż wysokość podatków utrzymana 
będzie na dotychczasowym poziomie. GIóav- 
ną troską dyktatora gospodarczego W. Bry
tanii jest utrzymanie stabilizacji plac, cen, 
zysków oraz podatków. Dochody W. Brytan 
nil są o 635 milionów funtów wyższe od wy
datków. Nadwyżka służy zmniejszeniu dłu
gów.

TEHERAN. — Rząd perski odpowiedział 
ostatnio na notę rosyjską odnośnie działal
ności amerykańskiej Misji Wojskowej w 
Persji. W odpowiedzi rząd perski oświadczył, 
VZ zajmowanie się przez Rosję rolą 1 działal
nością Misji Amerykańskiej jest równoznacz
ne z mieszaniem się w wewnętrzne sprawy 
Persji.

Rzeczoznawcy wskazują, iż rząd przewi- 
duje podniesienia ceł od wiń, trunków wysk<» 
kowych oraz od tytoniu, mimo świetnego 
budżetu.

Strajkuje 6 tys. robotników 
portowych w Londynie

Londyn. W dniu 5 kwietnia 6 tys. ro
botników portowych porzuciło pracę w do
kach Londynu i 50 statków zostało unterucho 
mionych. Powodem strajku jest zatarg po
między dwoma konkurencyjnymi Związka
mi Zawodowymi, które usiłują zmusić robot 
ników do zapisywania się do Związku sil
niejszego.

2.302 zabitych Palestynie
JEROZOLIMA. — Pomimo apelu Wysokie 

go Komisarza, starcia w Palestynie ule u- 
stoją. „Haganah” podjęła walkę na drodze 
wiodącej z Tel-Avivu do Jerozolimy, by roz
prószyć 400 .Arabów, którzy zajęli pod Je
rozolimą miejscowość Castel. Po zaciętych 
walkach żydom udało się zdobyć miejsco
wość. Oblicza się. iż liczba zabitych w Pa
lestynie od czasu ogłoszenia podziału wyno
si 2.302 Arabów, żydów 1 Bry1y'jczyków.

Siatek z bronią i materiałami 
wybuchowymi

JEKOZOLIBLA. — W nocy z soboty na 
niedzielę jednostki Sfarynarki brytyjskiej 
zatrzymały statek w porcie Haify, który 
przywiózł ze Stanów Zjednoczonych wiele 
broni i materiałów wybuchowych ukrytych 
na statku wśród maszyn, traktorów I w ko
tłowni.

! Czy umiemy pisnę 
po polsku?

Artykulik no-33 poruszający zAgadnie- 
tue snajomości ortografii, samiec sezony 
swego czasu na tym miejscu, wywołał ży
we zainteresowanie w terenie. Pragnąc w 
dalszym ciągu służyć wskazówkami na
szym rodakom w tym zakresie, zajmłemy 
się dzisiaj inną sprawą: czy umiemy do
brze pisać po polsku.

Na ogól nie zastanawiamy się nad tą 
sprawą. Pteaemy listy, czasem artykuły i 
rozprawy, w których dzielimy się swymi 
porażeniami i dośzciadczeniami, ale rzadko 
zastanawiamy się, czy takie lub inne sło
wo napisane jest dobrze.

Nie dziwi nas wcale, że ktoć >yapisze 
błędnie jakiś wyraz. Jest to kwestia nau
ki i pamięci. Są ludzie, którzy pokończyli 
szkoły i popełniają błędy przy pisaniu. 3ą 
Inni, którzy żadnych szkól nie kończyli i 
piszą bez błędu. Faktem jest, że aby pisać 
dobrze trzeba mieć stały kontakt z książ
ką, doskonalą pamięć wzrokową i znać 
przepisy polskiej pisowni.

i Jak wiemy już, Polska Akademia L- 
miejętnośći, opracowała pewne zmiany pi
sowni której zatwierdzone zostały przez 
Ministerstwo Wyznań Relig. i Ośw. PubK 
w r. 1936 i które obowiązują po dzień dzi
siejszy. Aby pisać poprawnie inusimy 
zmiany te znać t do nich się stosować. 
Zmiany te poruszyliśmy w wyżej wymie
nionym artykule. Dzisiaj pragniemy 
praktycznie stwierdzić, czy rzeczywiście 

i wynieśliśmy z tej nauki jakąś korzyść i 
’ czy potrafimy odróżnić wyraz napisany 

błędnie od wyrazu napisanego dobrze, 4 
odwrotnie. Oto krótki tekst, który prosi
my uważnie przeczytać i zastanowić się, 
jakie w nim są błędy ortograficzne:

„W wiejskiem zaciszu, pod skulonemi 
strzechami, przelatywały wróble, goniąc 
milionowe owaiy i muszki. Ktoś zaskrzy
piał żórawiem. To stera Walerja płókała 
bieliznę. Wdali widać było ponsowe ge- 
orglnje. Pod płotem leżał chróst naopal. 
Codzień wygrzewał się tam, duży pod 
starzały Burek Czasem mimowoll pod
rzucał łbem dogóry. ogante^ąc się przed 
muchami Popołudniu towarzyszył mu sta
le kot Nazeunątrz. w niczem nieokazy- 
wall swego nie zadowolenia. Ale i między 
arwierzęteml niema reguły bez wyjątków.”

Tekst ten ułożyliśmy specjalnie dla na- 
i szych Czytelników, dobierając wyrazy 
' proste i łatwe. Dla szybszego zoriento

wania się, podajemy na str. j-ej ten sam 
tekst napisany bezbłędnie. Niechaj nikt 
nie zraża się trudnościami, ale tak, jak 
potrafi, bez pomocy osób trzecich, odnaj
dzie wszystkie błędy. Tak samo prosimy 

1 nie posługiwać się słownikiem.
I Będzie to stanowiło dla nas miłą i pozy- 
I teczną rozrywkę. A więc do dzieła.'
I P. G.

J

Która z nich 
będzie 

..Miss Afryką
1848”

Pośród kandydatek 
„Miss Afrykę 1948”, 
rej wybór odbędzie

na 
któ
się

w Johannesburgu, znaj
dują się cztery królowe 
piękności. Od lewej do 
prawej: Miss Ameryka, 
Miss Południowa Afrj'ka, 
Miss Francja i Miss W.

Brytania. .

(Foto: New York Times)

24) (Ciąg dalszy)
Jakżeby więc Bóg swoje własne 

prawa burzył przez cud, który jest ich 
pogwałceniem? Myślałem dawniej, że 
to od choroby wysechł um>*sł mój, nie
gdyś żarliwy i ufny... Mówiłem so
bie: Nie wierzę, bom pod złym urokiem, 
ale wiem że chromam i ślepnę, gdy 
drzewiej chodziłem prosto i widziałem 
jasno... Ninie zaś, zda mi się, żem 
wtedy był w błędzie, nie teraz... Nie 
wiem co mi podobne myśli w podróży 
nawiało... Pokusa djabelska...? Może. 
Ale nie wierzę... Więc się i nie spo
dziewam, bo jakoż czekać rzeczy, któ
rej istnieniu neguję?... Nie spodzie
wam się. Ani cudu ani żadnej łaski 
szczególnej... Do kraju nie wrócę, by 
rodziny nie osmęcać i swoją nędzą nie 
dawać przyczjmy do uwłaczających 
pogwarek... O przytułek w jakim 
klasztorze tutejszym poproszę i tam 
będę czekał końca...

— Każdy zakon będzie zaszczyco
ny posiadaniem takiego domownika, 
przedwczesne to jednak, zamysły... 
Niewiadomo jaka prz;rstań jest Waś
ci z wyroku Bożego pisana. Ta czy in
na... Zresztą, co Waść porzniesz, to 
sprawa poślednia... W co wierzysz, — 
pryncypialna... Radbym pokonferował 
nieco o cudach, jeśli zmęczenie waści 
nie przeszkadza?...

— Wytrzymani, byłem za cenę zmę 
jeżenia pozbył się rozterki dusznej...

z okazji 600-lecia uniwersytetu im. Karola
PRAGA. — W niedzielę rozpoczęły się w 

Pradze uroczystości związane z GOO-lecJem 
tamtejszego uniwersytetu im. Karola i trwać 
będą przez cały tydzień. Impreza ta miała 
być okazją do zamanifestowania solidarno
ści całego świata cywilizacji zachodniej. 
Tymczasem jednak na skutek komunistycz
nego zamachu stanu dokonanego w Pradze 
pod koniec lutego, wiele uniwersytetów euro
pejskich odmówiło wzięcia udziału w tych 
uroczystościach, jednego z najstarszych u- 
niwersytetów w Europie.

M.bi. nie wzięły udziału w tych uroczy-

stośclach wyższe uczelnie i W. Bry tanii, 
Szwajcarii, państw skandynawskich, Holan
dii, Belgii i niektórych uczelni * amerykań
skich. Zgłosiły natomiast udział między in
nymi Sorbona i kilka uniwersytetów Ame
ryki Łacińskiej, które powzięły decyzje jesz
cze przed przewrotem w Czechosłowacji;*

Interwencja artylerii brytyj
skiej pod Jerozolimą

Jerozolima. — Cała niedziela upłynęła w 
Palestynie na zaciętych walkach pomiędzy 
żydami 1 Arabami w różnych częściach kra
ju. Pod Jerozolimą i Haifą weszła do walki 
artyleria brytyjska, która starała się roz
dzielić strony walczące.

W Tel-Avivie zginął w starciach jeden 
Arab, zabity przez brytyjskiego żołnierza, 
ponieważ nie chciał wykonać rozkazu za
przestania ognia, W rejonie Baj-zan zginę
ło dwóch żydów.

WARSZAWA. — Komitet Wykonawczy 
P.P.S. I P.PJZ postanowiły odbyć w okrę
gach wspólne zebrania w sprawie obchodu 
1 maja br.

Polsko-czechosłowacka umowa 
o ubezpieczeniach społecznych

Warszawa. — Bawiący w Polsce czeski 
minister Pracy Herban podpisał 5 kwietnia 
br. umowę z rządem polskim, na podstawie 
której robotnicy obu krajów będą korzystać 
z tych samych ułatwień i ubezpieczeń spo
łecznych, z jakich korzystają robotnicy za
trudnieni w danym kraju.

Nlezrnane samoloty pojawiły siy 
nad Grenlandią

Kopenhaga. — Dziennik duńskich konser
watystów „BerUngske Tidende” doniósł 5 bm. 
Iż w ciągu ostatniego tygodnia zanotowrano 
kilkakrotne przeloty samolotów nieznanej 
narodowości ponad Grenlandią. Samoloty kió 
rowały się ku zachodowi i przeprowadzały 
wielokrotne okrążeń :a w okolicy Angmagsa- 
Uk. Konsul amerykański w Godthaab oświad
czył, iż w okresie tym żaden samolot ame
rykański nie dokonjTval lotu nad obszarem 
Grenlandii.

ZOFIA KOSSAK

| 3łUgostauńona wina |
— Tuszę, że tak będzie i zacznę od 

fundamentu: Kto nie uznaje cudów 
przestaje być chrześcijaninem... — O, 
nie obruszaj się Waść! Co mówię jest 
ścisłe. Przestaje być chrześcijaninem 
kto mniema, że Bóg jest ograniczony 
w swoich zamierzeniach, że czegoś 
nie może zrobić.... czegoś nie zna, o 
czymś nie wie, że gdziekolwiek nie do
ciera^. A czyż Prawda Objawiona nie 
opiera się na cudach?... Niepojęty cud 
Wcielenia, cud Zmartwychwstania, cud 
Wniebowstąpienia, cud Zielonych 
Świątek, niezliczone cuda, które Chrys
tus Pan czynił na świecie sam, lub 
przez Apostołów...

— Ja ich nie neguję! — zakrzyknął 
Wojewoda strwożony.

— Czemu zatem mniemasz, że bra
ma cudów została przed wiekami zam
knięta, źródło wy’czerpane? Na czym 
polega cud, zdaniem waszmości?

— Nie zastanawiałem się nad tym 
— wyznał Wojewoda, — kapelan mój 
jednak, człek światły, któren wraz ze 
mną przyjechał, powiadał kiedyś, że 
cudem nazywamy ewenement w skut-

kach dobry i zbawienny, a przeciwny 
porządkowi przyrodzonemu rzeczy...

— Kapelan Waści użył określenia 
św. Bonawentury: „cud — fakt spra
wiony przez Boga przeciw naturze”. 
Natura mogłaby, jego zdaniem, doko
nać tego samego, lecz w inny, mniej 
nagły sposób. Sw. Tomasz uzupełnia 
te słowa twierdząc, że Bóg może dzia
łać po za porządkiem rzeczy. Porzą
dek rzeczy wypływa bowiem z przj'- 
czyn.

— Eminencja wybaczy... Jakich 
przyczyn?...

— Pochodnych... Kamień toczy się z 
góry. Bieg jego coraz śpleszniejszy 
jest, pochodną wagi kamienia, prawa 
ciężkości i siły przyciągania ziemi... 
Lecz oto człowiek rzuca w górę ka
mień, i kamień leci wbrew obu wy
mienionym prawom... Pchnęła go wo
la silniejsza od nich... Podobnie skrzy-

według praw przyrody... Wydaje mi 
się też, że cud stanowi zgodę Boga... 
Ten sam głos wszechmocny, który od
powiedział Chrystusowi Panu z nieba: 
Uwielbiłem i jeszcze uwielbię... roz
brzmiewa na wołanie najlichszego z 
ziemskich synów, gdy z wiarą i miłoś
cią woła: Przyświadcz mi!!... A tak 
owe facta divina wyTażają zarówno 
mądrość, jak i miłosierdzie Boże...

— Czemuż Bóg przyświadcza tak 
rzadko?...

— Przeciwnie, przyświadcza ciągle, 
niestrudzenie, lecz ludzie nie chcą cze
kać na odpowiedź, lub nie rozumieją 
jej. Gdy rozległ się wspomniany głos 
z Nieba, gdy sam Stwórca przemówił, 
— rzesza otaczająca Chrystusa powie
działa, że zagrzmiało!... Zdarzeń czę
sto zachodzących, ludzie nie uważają 
za cud, choćby były najbardziej nie
zwykłe. Toteż św. Augustyn określił 
wszystkie drobne fakty codzienne ja
ko cuda codzienne. Grzegorz Wielki po 
wiadał, że narodziny, czyli powstanie 
człowieka z niczego, jest większym cu
dem niż przywrócenie życia umarłemu. 
Rozmnożenie chlebów na puszczy, nie 
dorównuje w dziwności plonowi ziarn
ka pszenicy... Zdarzenia naturalnę są 
według niego cudowne, cud jest na
turalny... To jeno umysły ludzkie by
wają poruszone cudem wtedy tylko.

peJc, dotykając strun, wydobywa tony 
piękniejsze niż głos, jaki instrument 
mógłby wydać sam z siebie... Według gdy jest niepowszedni, gdy staje jako 
św. Tomasza cuda dzieją się ponad znak przeciwieństwa wobec ich ocze-
przyrodą, podczas gdy zdarzenia są t kiwania... (Ciąg dalszy nastąpi)

53 tys. japońskich pracow
ników strajkuje

Tokio. — Od dwóch dni 53 tys. pracowni
ków miejskich w Tokio, obejmujących tram 
wajarzy, kierowców autobusów i nauczycieli 
przystąpiło do strajku, domagając się pod
wyżki zarobków. Do strajkujących dołączy- 
ło się jeszcze kilka tysięcy pracowników 
wodociągów. — Strajk powyższy jest zda
rzeniem. nie notowanym od 14 lat

Pokazy nowych samolotów 
ę.Metcor”

<ł y* ' . i

■

(Foto: Associated Prees) 
W Horsham St. Dath, w pobliżu Norwich 
(Anglia) piloci najszybszych myśliwców 
świata marki „Meteor” dokonali lotów poka
zowych. Na zdjęciu: trzy myśliwce „Meteor 
IV’.’ unoszą się nad samolotami o napędzie 
odrzutowym, znajdującymi się na lotnisku.
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W Sallawnines w północnej Francji 

ma się odbyć w najbliższą niedzielę 
kongres „O.P.O.”, czyli, jak tu ją po
pularnie nazwnno „Organizacji Prze
puszczania Ojcowizny”.

Wtajemniczeni twierdzą., iż na po
rządku dziennym będzie m. in. powzię
cie decyzji przez 600 delegatów spro
wadzonych przez władze partyjne i na
ich koszt w sprawie ściślejszej
współpracy z PPR., werbowania no
wych członków i omówienia metod agi
tacji za pepeerowską „Gazetą Polską”; 
która coraz więcej cierpi na suchoty i 
zanik czytelników'.

Nie trzeba wyjaśniać, iż „<XP.O.” 
jest placówką propagandową, używa
ną przez pepeerowskie czynniki do 
wpływania na różne stare organizacje 
wychodztwa polskiego, by przystąpiły 
do pepeerowsklch Rad Narodowych, 
które wniosły rozdwojenie wśród Wy- 
chodztwa.

OJE*.O. dąży ła i dąży ]>od płaszczy 
kiem haseł patriotycznych „niesienia 
rzekomo pomocy ojczyźnie” — do nic- ■ 
sienią pomocy P. P. R. i do finanso
wania tych organizacyj młodzieżo
wych, które idą na pasku P.P.R. Wia
domo n.p., ile przeznacza partia P.P.R. 
na wyszkolenie szturmowców pepeerow 
ekich wśród młodzieży, ile pieniędzy 
ciężko wyciśniętych na polskich po
datnikach przeznacza się na cele pro
pagandowe kosztem wydatków na o- 
światę, czy na pomoc dla starców, lub 
innych wydatków przeznaczonych na 
kolonie dzieci robotniczych.

Dla pepeerowców każda forma orga
nizacyjna jest dobrą, byle prowadziła 
ich do celu, obojętnie, jakie ona nosi 
urzędowe założenia.

Należy mieć nadzieję, iż ci, którzy’ 
wezmą udział w tym Kongresie w Sal- 
laumines poznają coraz lepiej, jakie 
jest prawdziwe dobro Polski katolic
kiej, a co to jest dobro P.P.R. i inte
resy propagandowe jej organów par
tyjnych.

Wieści z Polski
Zdemaskowanie niemieckiej prowokacji 

która miała dać powód do napadu na Polskę
Warszawa. — Sądom polskim przekazany 

został „S. S. Hauptscharfuhrer” Grzimek, 
który m. in. był we wrześniu 1939 roku u- 
czestnikiem t. zw. akcji pod Hobenllnde (ko
ło Bjlomial, polegającej na zorganizowaniu 
przez hitlerowrów fikcyjnego napadu na bu
dynek niemieckiej straży celnej. Była to jed
na z wielu-hitlerowskich prowokacji, które 
miały usprawiedliwić późniejszą agresję na 
Polskę.

W połowic sierpnia 1939 r. Józef Grzimek 
wraz z grupą kilkuset innych ślązaków, 
władających językiem polskim, umieszczo
ny został w specjalnej szkole SS pod Berli
nem. Uczestnikom kursu zapowiedziano, że 
przejdą prezszkolenie policyjne.

Po pewnym czasie wszyscy otrzymali pol
skie mundury wojskowe oraz karabiny, u- 
żj*wane w armii polskiej. W ostatnich dniach 
sierpnia w najwięlcszej tajemnicy, w zam
kniętych samochodach ciężarowych wszyst
kich uczniów szkoły SS przewieziono na Gór
ny Śląsk w okolice Gliwic. Dowódca szkoły 
oraz komendant całej grupy SS - Er sra de- 
fuehrer zostali zaliwaterowani w zamku 
książąt Hohenlohe. W kilka dni potem prze
wieziono całą formację na samą granicę pol
ską i rozmieszczono w lesie, gdzie wkrótce 
odbyła się odprawa, dowódców grupy z u- 
działem wiceministra Weizsaeckera. Część 
członków bandy hit’erowskiej wyposażono w 
noże i kastety i wyprawiono poza granicę, 
celem dokonywania nanadów terrorystycz
nych na Niemców śląskich — obywateli pol
skich.
ROZKAZ DZIAUXMA

W dniu 30 sierpnia dowódca grupy, 
Trummler, wydał rozkaz podjęcia akcji. Ban
da posuwać się miała od granicy polskiej, w

Ministrowie na prowtwji
parjż. — Premier Robert Schuman przy

będzie" 18 kwietnia do Poitiers, gdzie weź- 
fltńe Udział w wacach kongr su departa
mentalnego M.R.P., na końcu którego wy- 
gtośf’* przemówienie.

Minister Zdrowia Publicznego, pani Poinso 
Chapuls przybyła do Marsylii, w celu zwie
dzenia urządzeń szpitalnych w okolicy. Pa
ni Poinso zwiedziła w pierwszym dniu szpi
tali psychiatryczny w' Aix-en-Provence, 
stwierdziła działanie kontroli sanitarnej na 
lotnisku w Marrignane oraz złożyła wizytę 
w szpitalu angielskim w Madrague.

W niedzielę p. Folnso-Chapuis uczestni
czyła w uroczystości ku uczczeniu Żydów* 
zmarłych na deportacji.

Strasburg. — Min. Rolnictwa Pfimlin zło
żył pocieszające oświadczenie na bankiecie, 
wydanym przez miasto Strasburg na cześć 
ambasadora Jefferson Caffery.

Minister podkreślił, że utrzymanie obecnej 
racji Chleba w okresie przednówka jest za
pewnione, po uzyskaniu przez Francję pew
nej Ilości pszenicy od Belgii, „żniwa zapo
wiadają się korzystnie, mówił Minister, ale 
nie możemy zapowiedzieć podwyższenie ra
cji cbleha po żniwach, ponieważ nie posia
damy żadnych zapasów. Powrót do normal
nego położenia będzie mógł nastąpić dopie
ro po dwóch latach zadowalających zbio
rów”.

ZDROWYM CIELE 4Kanał Odra —- Dunaj
i j-ioźle. —- Sprawa budowy kanału Odra — 
Dunaj była przedmiotem narad już po pier-

kierunku na budynek niemieckiej straży cel
nej, wznosząc okrzyki „Niech żyje Polska. 
Precz z Niemcami”. Od chwili wydania roz
kazu nie wolno było uczestnikom napadu po
sługiwać się innym językiem, jak tylko pol
skim.

Zgodnie z rozkazem, banda w ciemnościach 
nocnych zdemolowała i doszczętnie zburzyła 
budynek strażnicy. Grzimek zauważył, że w 
okolicy budynku leżą liczne trupy, odziane^ 
w mundury po’skie. Sądził on, ta są to to" 
waczjrsze, którzy padli na skutek bezładnej 
strzelaniny prowokatorów. Jednakże później 
Grzimek stwierdził, iż banda nie poniosła 
żadnych strat, a porozrzucane w lesie zwło
ki w mundurach polskich przywiezione zo
stały ciężarowym samochodem konwojowa
nym przez gestapo.

Po rozformowaniu bandy każdy jej czło
nek otrzymał pismo, stwierdzające, iż u- 
czestnik akcji pod Hohenlindę „był w czasie 
od... do... postawiony do dyspozycji Reichs- 
fueJu-era SS i pełnił służbę przy wzmocnie-
niu policji".
• Józef Grzimek w listopadzie 1939 r. został

vsAej wojąie światowej. Obecnie coraz wię
cej eżywione stosunki gospodarcze między 

listwami Europy środkowej ( Południowo 
wschodniej czynią potrzebę takiej drogi wod
nej niezmiernie palącą. Dla Czechosłowacji, 
jedynego państwa słowiańskiego, pozbawio
nego dostępu do morza, kanał otworzy do
stęp do Szczecina, „najbliższego bałtyckiego 
portu, leżącego na terytorium sprzymierzo
nego państwa”.

„Kanałem popłyną czechosłowackie towary 
eksportowe; kanałem statki przywiozą rudę 
szwedzką dla czeskich hut Takie same zna- 

r czernie będzie miał kanał dla Węgier i Jugo
sławii, a oczywiście także i dla Polski, która 
będzie mogła dostarczać drogą wodną wy
roby swego przemysłu śląskiego do Austrii, 
Węgier j krajów bałkańskich”.

Według danych pism czeskich, budowa ka
nału potrwa 8 lat. Kanał będzie miał dłu
gość 322 km., z czego na terytorium czecho- 
słowaclre przypadnie 270 km. Przewidziany 
będzie dla parowców do 1.200 ton, co pocią
ga za sobą konieczność przystosowania ko
ryta Odry dla takich statków. ,

Skutki nadużycia alkoholu
Leszno. — Na uL Leszczyńskiej samochód 

ciężarowy PCH wjechał skręcając z Rynku

Gimnastyk, zawodnik i kursista

pctnowTiie zmobilizowany i służył w SS we w okno wystawowe zakładu fryzjerskiego Sil- 
Wrocławlu, a nasiennie w Krakowie I Lu- - czaka-^s taką siłą, że zniszczył całkowicie o- 
blinie,'poczem przydzielony został do kom- • kno uystawowe a nawet nadwyrężył fronto- 
panii* szUbowej SS i Folizeifuehrera w wą ścianę domu. Jak stwierdzono, kierowca 
Krakowie, w której pozostawał do kwietnia, samochodu znajdował się w stanie nietrzeż- 
1944 roku. ,

świadkowie.wyjawili, iż Grzimek był człon-1 
kiem załóg obozów wyniszczenia żydów.: 
Działał on mianowicie w osławionym obozie 1

wym.

przy ul. Janowskiej we Lwowie, w Szebnic 
koło Jasła, w Płaszowte, Jaktorowie i innych 
miejscach zagłady. We wszystkich tych obo- j 
zach Grzimek odznaczył się wyjątkowym o-, 
krucieństwem i był jednym z najstraszniej- • 
szych katów.

Sensacyjny proces przeciw at a ma now i 
..woluvch Kozaków”

Tragiczna śmierć
Wrocław*. — Mieszkańcy ulicy Dicksteina 

zostali w drugi dzień świąt wstrząśnięci tra
gicznym wypadkiem, który pociągnął za so
bą śmierć trzech chłopców.

W ogrodzie przy uL Dicksteina 4, w godzi
nach przedpołudniowych bawili się trzej 
chłopcy. W pewnej chwili znaleźli oni dużą 
puszkę po konserwach, wypełnioną żółtymi 
wąskimi paczkami. Nie orientując się w za
wartości paczek, jeden z chłopców podpalił 
jedną z nich zapałką, co poc;ągnęło -za sobą

Wałbrzych. Rozpoczął się tu proces
Michała Szulajewa - Nowkońsklego, pułkow
nika • atamana „wolnych Kozaków”.

Pioces budzi powszechne zainteresowanie 
ze względu na osobę oskarżonego, któiy w 
Wałbrzychu pełnił szereg odpowiedzialnych 
funkcyj. Był on mianowicie: zastępcą kie
rownika Działu Technicznego przy Zarządzie 
Miejskim, prezesem Ligi Morskiej, organi
zatorem Towarzystwa Muzyki Ludowej, u- 
rzędnikiem Informacji i Propagandy, preze
sem Towarzystwa Ogródków Działkowych, 
kierownikiem świetlicy i czynnym działaczem 
w wielu Innych instytucjach.

Z’aJktu oskarżenia wynika, że Szulajew, 
jako dowódca pułku t. zw. „wolnych Koza
ków” w Horochowie na Wołyniu, gdzie mie
ścił się również centralny punkt szkolenio
wy tej organizacji przestępczej, utworzonej 
przez Niemców, brał udział w łapankach i 
akcjach eksterminacyjnych ludności żydow
skiej i polsklfej.

Nadto akt oskarżenia zarzuca mu branie 
udziału w likwidacji powstania warszawskie
go w 1944 roku.

Rozpoznany przez mieszkańców Horocho- 
wa zasiada teraz na ławie oskarżonych i pró
buje wmówić sądowi, że ci co go rozpoznają, 
mylą fdę, bo on ma co najmniej 20 sobo-

।
Gdy świadek, Franciszek Wa góra, roz- 

poznaje w nim z całą stanowczością pułkow
nika „wolnych Kozaków” w Horochowie 
(spotykał się z nim dość często), Szulajew'

Zniesienie częściowe 
kart żywnościowych

Warszawa. — Niektóre artykuły żywnoś
ciowe n. p. kasze wyłączone zostały z syste
mu kartkowego, za co pracownicy otrzymali 
pewien dodatek pieniężny. Rozporządzenie 
dotyczy 2 milionów 700 tys. pracowników.

Czas letni od 18-go kwietnia
Warszaua. — Min. administracji publicz

nej, zarządził wprowadzenie w dniu 18 kwiet
nia br. czasu letniego.

Zniżka cen żywności 
w dep. Haute-Vienne

Umogee. — Idąc za wezwajoiem rządu, 
Właściciel jednego z wielkich magazynów 
miejskich przeznaczył na. sprzedaż 20.000 1. 
wina po cenie 49 fr. za litr, czyli obniżył ją 
o 6 fr. na litrze. Nowe ziemniaki, nabywa
ne pnrez kuj>ców detalicznych po 50 fr. za 
1 kg. były sprzedawane po 60 fr. Cena hur
towa kalafiorów spadła o 20 fr., sałaty do 
35 fr. za 1 kg. Poza tym na targu w Eymou- 
tiers sprzedawano jajka po 130 fr. za tuzin. 
W Lbnoges cena ich waha się od 150 do 160 
fr. za tuzin,

1OO tys. hi. w-ina e Wo<‘h
Paryż. — W bieżącym tygodniu oczekują 

nadejścia do Paryża trzech pociągów z wi
nem z Wioch. Pierwszy pociąg ma nadejść 
w czwartek, dwa następne w piątek i sobo
tę. Pociągi przywiozą 100 tys. hL wina, któ
re może być sprzedawane po cenie 45 lub 46 
fr. za litr.

Trzeci krajowy kongres, 
aptekarzy katolickich

Nantes. — W poniedziałek rozpoczął się 
w Nantes trzeci krajov.y kongres aptekarzy 
katolickich. Przybyli nań delegaci z całej 
Francji.

usihije znów wmówić w świadka, że to chy
ba by) jego sobowtór.

tragiczne skutki. Nastąpiła eksplozja, w wy- 
। niku której dwóch chłopaków zostało roz- 

* i szarpanych w kawałki, a szczątki ich ciał

Z gimnastyką zżyłem się od przeszło 25 
lat Wprawdzie nigdy nie bydem zawodnikiem 
pierwszorzędnym, lecz długotrwale doświad
czenie pozwoliło mi wgłębić się w tajniki spo
sobu i warunków życia i treningu gimnasty- 
ka-zawodnika.

W pierwszej linii fizyczne warunki zawod
nika dominującą odgrywają rolę. Obecne cza
sy niekorzystnej, koniunktury gospodarczej 
sprawiają, że materiał gimnastyka, rekrutu
jącego się z wszystliich bodaj zawodów, pozo
stawia wiele do życzenia.. Gimnastyk dzisiej
szy — to człowiek fizycznie — odpowiednio 
do swojego wieku — nierozwinięty, anemicz^ 
ny, ogólnie biorąc słaby, za słaby, aby nale
życie mógł spełnić trudno swoje zadanie w 
czasie zawodów. Jeżeli ciało otrzymuje treś
ciwe pożywienie, staje się zawodnik cieleś
nie silniejszym; ale i ustrój jego psychiczny 
nabiera wtenczas siły i wówczas można wy
magać od zawodnika wydobycia z niego 
wszystkich jego umiejętności, sprężystości i 
pokonania trudnych elementów zawodni
czych.

Mamy jednakże nieraz zawodników posia
dających. na ogół biorąc, dość znośne warun
ki zyciow'e. Mimo to nie mogą oni wyróść 
ponad przeciętność i zawsze, na jednym u- 
trzymują się poziomie, w czasie zaś zawo
dów wykazują — mimo pamięciowego opa
nowania ćwiczeń — brak sił do należytego 
wykończenia programowego, przym'isowego 
lub dowolnego ćwiczenia. Po prostu zała
mują się. Łatwo znaleźć przyczyny tego, u- 
sprawiedliwdony jest poniekąd zawodnik, któ
ry po ciężkiej pracy zawodowej staje do za
wodów. Długotrwała i męcząca podróż, przy
bycie na zawody vo ni.'przc-panei nury po
dróż na twardych ławkach wagonowych, u- 
jemny na zawodnuia wywierają wpływ.

A teraz druga strona medalu: prowadzenie 
niewłaściwego trybu życia, głównie przyczy
nia się do.stałego spaczania ćwiczeń zawo
dniczych; zawodnik musi prowadzić życie

solidne; nie powinien on znać alkoholu; pa
lenie tytoniu to nię mniej zły j bardzo szko
dliwy nałóg. Codzienny, przynajmniej ośmio
godzinny odpoczynek, jest warunkiem utrzy
mania się we właściwej formie.

Czy samo przestrzeganie normalnego try
bu życia stworzy już idealnego zawodnika ? 
Nie, gdyż koniecznością jest stałe i racjo
nalne uprawianie gimnastyki wolnej i przy- 
rzą iowej.

Zawodnik musi być ponad to.obeznany z 
trudną terminologią techniczną, ułatwiającą 
mu najpierw dokładne pamięciowe opanowa
nie ćwiczeń, przerzucone • następnie na ten 
lub inny przyrząd.

Oczywiście, gimnastyk nigdy sam nic sta
nie się pełnowartościowym zawodnikiem, o 
ile nie zdobędzie odpowiedniej zaprawy in
struktorskiej. Naczelnik lub przodownik zo
bowiązani są zwrócić zawodnikowi uwagę na 
jego postawę, błędy i wady.

Przyszły zawodnik powinien naturalnie 
wszelkie pouczenia przyjmować, przestrze
gać i utrwalać w swej pamięci. Skoro lokal
ne wrarunki w poszczególnych gniazdach wy
kazują braki instruktorskie, radzę gimnasty
kowi - zawodnikowi, aby uczestniczył w kur
sach gimnastycznych, okręgowych lub związ
kowych. '

Związek kilka razy do roku urządza kur
sy gimnastyczne na warunkach więcej niż 
dogodnych. Słabe jednali obesłanie tych kur
sów świadczy o małym zainteresowaniu za
rządów gniazd i okręgów tymi kursami.

Nie należy więc szczędzić kosztów na wy
szkolenie i na wysyłanie jak najwięcej za
palonych druhów - gimnastyków na kursy, 
a jednostki odpowiednio przeszkolone przy
niosą zadowolenie i wyłożone koszty opła
cą się w dwójnasób. Gniazda zdobędą prze
cież siłę instruktorską, fachowego przodo
wnika — naczelnika, no i zawodnika, przy-
noszącego im zaszczyt S.

. i rozrzucone. w promieniu kilku metrów. Trze- , świadek sł)*szał. ze Szulajew po przenie- cłegO z z urwaną. nogą natychmiast 
sieniu do Warszawy, miał otrzymać tam pr^e^-ipzjono <io kliniki dziecięcej; chłopiec
wyższe stanowisko i rangę generała. Córka
Waligóry potwierdziła zeznania ojca.

Sąd odroczył rozprawę dla powołania no
wych świadków.

Ohydne św iętokradztw o'
Szczecin. — Nieznani sprawcy włamali się

zmaił w drodze.
W okolicach parku Szczytnickiego, na te

renie Miejskiego Urzędu Obwodowego, znaj
duje się jeszcze duża ilość nierozminowanych 
pocisków i innego materiału wybuchowego.

Zjazd prawników
Katowice. — W dniach 9 i 10 kwietnia br.

do kościoła św. Józefa na Pomorzanach. Nie odbędzie się w Katowicach II Walny Zjazd 
uszkadzając drzwi weszli do wewnątrz, zde- Zrzeszenia Prawników Demokratów.
molowali główny ołtarz, znajdujące się w ta
bernakulum komunikanty wysypali na stop- . 
nie ołtarza, w zakrystii porozrzucali naczy- < 
nia i szaty liturgiczne. Fo dokonaniu tego o- i 
puścili kbśclół nie zabierając nic ze sobą.

Humor krajowy
Pozazdrościli

Prasa krajowa donosi:
--------- —-- --------- W związku z uroczystościami święta Ko-

Starogard. — W poniedziałek i wtorek po 1 biet, które miały miejsce wrczoraj w całym 
Wielkanocy obchodziła parafia w Lubicho- kraju — tu l ówdzie w miejscach pracy od-

Jubileusz kap‘ański

wie rzadką uroczystość pięćdziesięciolecia były się ta jna narady mężczyzn. „Nie jesteś- 
kapłaństwa swego wieloletniego duszpaste- , my gorsi od kobiet” — stwierdzili zgodnie, 
rza — wielebnego ks. radcy Adama Lorenza, i Chcemy „Dnia mężczyzn” i „Dnia Ojców”.

„Skarbowcy” zbierali ilo własnej kieszeń’
Warszawa. — Dochodzenia przeciwko na

czelnikowi XII Urzędu Skarbowego w War
szawie, Bolesławowi Iżyckiemu i je, o x- 
stępcy, Mieczysławowi Markiewiczowi dzia
łalność przestępczą wykazały rozpoczętą w 
pierwszych dniach grudnia ub. roku. Iżyc
ki stwierdził, że wędllnarnia Ludwiki Bie- 
chońskiej wykazuje zbyt małe obroty i wy
mierzył jej domiar podatkowy za rok 1947 
wysokości 1.200.000 zł. W czasie jednej z 
rozmów Iżycki powiedział Biechońskiej, że 
w wypadku, gdy sklepikarka wpłaci 2-50.000 
zł. domiar nie będzie wymierzony. Ostatecz
nie Iżycki zadowolił się kwotą 150.000 zło
tych.

Na początku grudnia do Biechońskiej przy 
szedł o pomoc w podobnej sprawie jej zna
jomy restaurator — Mancarz, któremu rów

izycle inspektorów XII Urzędu 
go groził domiar podatku. Biechoń 
isiła do siebie zastępcę naczelnika 
^a. W czasie kolacji Mancarz wio 
czki Markiewicza 100.000 złotych. 

. domiaru podatku puszczona została 
.uepamięć.

15 grudnia do Biechońskiej zgłosił się ku
piec Łucjan Zbyszewskl. Zbyszewskremu 
Markiewicz miał również wymierzyć domiar 
podatkowy. Biechońska wytłumaczyła kup
cowi, jak w takich sprawach należy postę
pować I skierowała go do Markiewicza. Mar 
kiewicz przyjął łapówkę w kwocie 150.000 
zł. Miał otrzj. ać jeszcze 50.000 zł., ale nie 
zdążył, bowie obydwóch przestępców a- 
resztowano.

Roczny wolny zjozd Ro<lv Okreiiu !•
Zjazd Rady Okręgu I-go poprzedzony ros 

wspólne fotografią, aby upamiętnić jubileusz 
lecia istnienia Okręgu.

Uczestniczyło 31 delegatów, repreieentująeyth
gniazd, 8 członków z przewodnictwa 1 Nirrelnict ,
razem 39 delegatów. Nie obecne było gniazdo Cal-' czelnik Wolaki ; I zastępca orun -
)one--Riconart. Na Zjazd przybył drnb Prezes zastępca <Jrh Olejniczak; kondija rewizyjna: dru- 
Związku Forzucek. । bonie Olejniczak ojciec. Frzemcński i Keclor«-

Na wyróżnienie zasługuje zbiórka na sztandar wieź: kapitin koszykówki: Koska; gospodarz drnh
Związkowy, którą gniazda Okręgu I-go urządzi- j Szymanowski.
ły samodzielnie u siebie. Zebrana suma 10.000 fran
ków :je.st wystarczającym ewtadectweni of'arnoSci 
i poświęcenia się sprawie sokolej wśród naszych 
druhów.

Z poszczególnych sprawozdań członków tarzudu 
Okręgu I-go notnjcmy. ii Okręg I. posiada 923 
druhen, druhów i młodzieży, gotówka w kasach 
gniazd wynosi *5.*7».*5 et., majałek martwy 
680.000 franków. Urządzono rocznic, zawodów 18, w 
tym ó rocznic 25-lecia oraz 25-t.y Zlot Okręgowy.

Rok sprawozdawczy wjmagał od Przewodnie- 
tifn i Naczelnictwa wytężonej pracy i poświęcenia', 
gdyż program byt bardzo obciążony. Toteż etwie-r- 
dzamy z zadowoleniem, iż pomimo braku pomocy 
obcej z zewnątrz i braku sił tarkowych szkolo
nych. dzięki naszemu saroouctwu i liczeniu wy
łącznie na wia*ne siły oraz dzięki wzorowej współ
pracy wszystkich komórek organizacyjnych Okręgu 
I-go wywiązaliśmy się z rad-"nia celująco, co po
twierdził Prezes Związku druh Porzocek w swej 
przemowie skierowanej do uczestników Zjazdu.

Zlot Okręgu I-go odbędzie się 15 sierpni* w 
Bruay en Artois; zawody zlotowe w Saint en 
Gohelle, zawody o mistrzostwo w lekkoatletyce od
będą się we wTzefnlt, w Noeux les Mines. Rówon- 
rześnie odbędą się mistrzostwa w gimnastyce prz>- 
rządowej i w koszykówce. Przewidziany jest- 14 
dniowy kurs sokoli. Dokładno daty zostaną poda-, 
ne przez Naczelnict.ro Okręgowe.

Zjazd Rady Okregn I-go uchwalił Naczelnikowi 
wynagrodzenie w sumie 1.506 fr., obu podnaczelni- 
kom 506 fr., tyt. uznania Ich pracy włożonej ku 
podniesieniu poziomu sprawności fizycznej mło
dzieży ćwiczącej.

Podczas Zjazdu wyexnwato się u uczestników’ 
atmosferę wspólnego zaufania i zrozumienia, <o 
też krytyka, dyskusja i uchwały nacechowano by
ły dążeniem do podniesienia- rozwoju organizacji 
sokolej, wykazania jej żywotność oraz roli jaka 
odgrywa w wychowaniu moralnym i fizyrzn.im 
młodzieży polskiej we Francji.

KOPIEJEWSKI. sekr. Okr. I.

Sprawozdanie ze zjazdu Rady Okręgu 
Związku Sokoźów7 l^olskieli we Francji

Okręg ll-ęl Zwi^rku Sokołów rnajdnje się na tfjszym t<*rcnic. Wykaza! 
Półgory w Okręgu gA»rniczj'm Donal, i jest oiwc-
nic po wojnie najroc-bliwszą ert$an:raę.łą na tn-

Ilcnedyktyni 
z Saint-Benoii-Nur-Loirc 

pragną własnoręcznie 
odbudować swoje opactwo

Paryż. — Architekt Gćlis sporządził już 
plan opactwa benedyktyńskiego w Saint- 
Benoit-sur-Loire, które ninichowie mają za
miar odbudować własnymi rękoma. Nowe 
zabudowania mają stanąć na tym miejscu, 
na którym do r. 1792 wznosiły się budynki 
klasztorne. W okresie terroru zakonników 
rozproszono a budynki zostały zniszczone.

to ostatnie odbyte zlo-
ty w koloni] MonUgny co Obtrevcnt, orać inne 
Imprezy sokole.

Dnia Ii-go morra odbyt się w Dechy, rorrny 
Walny Zja-/d Rady, na który sJKrhały sie wszyst
kie Gniazdo, reprezfntows.no prrez VI delegatów. 
Związek Sokoli reprezentował Naczelnik Związku
druh WOLSKI Fr..

Po stwierdzeniu obecnych uczczono parz^z po
wstanie 8 Umarłych członków gniazd z Okręgu.

Ze sprawozdań wynika, iż Okręg Il-gi w ciągu 
25 lat swego istnienia spełnił swe zadanie, tak. 
że cieszył się zawszę poparciem rodaków oraz spo- 
łerzeńetwa francuskiego.

Od reorganizacji Okregn po wojnie powołano do 
życia 8 gniazd, jak. DECHT, ECA1LLON, CAR
VIN'. OSTRICOURT, WAZIERS NOTRF. DAMĘ.
POT Ra,ES. EN - OSTKVENT
FRAIS - 3IABAIS. Olsenie po*iad:i Okręg Jl-gi 
321 druhów i 39 druhen, raz«-m 360 plącą
cych członków. Weteranów sokolich jest w 
Okręgu 34, którzy maje 30 i 10 lat członkowstwa 
w organizacji sokolej tutaj wr Fianrji i na te
renie. westfalsko-uadreńskitn. W ciągu roku ti- 
biegłego odbyło się 62 zebrań gniazd, 24 posiedzeń 
zarządów gniazd. Dochód gniazd wynosił 2'12.519 
fr. a. Okręgu 67.157 fr. Razem dochodu 340.276 fr. 
Pozostaje w kasach gniazd 60.901 fr. a w kasie 
Okręgu 18.761 fr. razem 79.602 fr. Dotychczas 
gniazda wydały na strój ćwiczebny 85.000 fr. Na 
zakup przyborów do ćwiczeń i lekkóatlclyki 1I5./MI0 
fr. Wyjazdy na Złoty i rocznicę kosztowały w ro
ku ubiegłym gniazda 92.0tM) fr. Sztandarów po
siada Okręg 5. Majątek gniazd oblicza się obec
nie na około 600.000 fr.
, Okręg jak i gniazda nic odbierają żadnych sub
wencji 1 dochód składa się tylko t upłjwów t. 
rocznic gnlsz-d i Zlotu Okręgowego. Składki człon
ków do gniazd sa małe, a Zarząd Okręgu zwol
nił gniazda po wojnie od płacenia składek do 
Okręgu. Ze sprawozdania Naczelnika Okręgowego 
wynika, iż Okręg posiada 160 starszych druhów 
ćwiczących I 79 ćwiczących sokolic, młodzieży 28 
razom 267 ćwiczących. Lekcji ćwiczeń dla dru
hów odbyło się 502, dla sokolic 256, dla młodzie
ży 86 pizem 844 lekcji. Publicznie występowali 
druhowie 110 raty, druhny 41 rary a młodzież 
10 razy, razem odbyto występów 154.

XIX Zlot z obchodem 25-cio lecia istnienia Okre
gn Ii-go odbył się dnia 13-go lipca w Monttgoy 
cu Ostrevent. przy udziale zastenów Okręgu I-go, 
V-go. Do ćwiczeń i pochodu “tnneło 312 ćwiczą
cych drrhów i druhen. Dalej Okręg Il-gf brał u- 
dział w Zlocie Okręgu V-go w llatne.s (7 gniazd' 
w liczbie 138 druków i druhen. W Zlocie Okrę
gu VI-go w Bruay Thiers brało ndz*al 3 gniaz
da w licebie 138 druhen. W Zlocie Okregn VI-go 
'v Bruay Thiers brało udział 3 gniazda w licz
bie 56 druhów i druhen. W Zlocie świątkowym 
w Noeux les Alines brało udział 7 gniazd w 
liczbie 207 druhów i druhen. W świecję gimoas- , 
tycznjmi francuskim w Ai'bcreh’iourt brało u- 
dzinł 3 gniazda w liczbie 31 druhów. Gniazda na 
Zloty i rocznicę I inne imprezy urządziły 73 wy
cieczek 1 przebyły razem 2.174 km.

Po złożeniu sprawozdań poszczególnych członków 
Zarządu, Prezes Okręgowy druh Musielak Fran
cisach zdał ogólne sprawozdanie ze swej działal
ności i w końcu oświadczył, iż ustępuje.

Gdy jednak przy wyborach okazało się, ie spra
wa wyboru Prezesa będzie trudna, druh Musielak 
dla dobra Okręgu i sprawy sokolej dalej swą 
kandydaturę postaw U. Zostali zatem obrani:

Prezes: MUSIELAK Franciszek, Groupe 112, 
Mentigny en Ostrevent (Nordl. .sekretarz: KUBAS 
Stanisław, Groupe C 67, Montigny en Ostrevent. 
Skarbnik: 6W1TAŁA Robert. Groupe A 8, Mon
tigny e.n Oslrevent. Naczelnik: Dl'IK'ZAK Stefan,

Więc. nazajutrz o tym czasie, 
Kiedy koncert zacząć ma się, 
Raf zapomniał o swej roli 
1 poszukał lepszej doli.

W towarzystwie swej bogdanki 
Przeszedł pola i polanki, 
Aż usiedli razem w gaju;
Raf tam czuje Hę jak w raju?

Przygody Rafała Pi gałki

(Ciąg dalszy)

^CIRaICIY (. ALFRED 
GRONOWSKI

<7esł to rola, nie w>esoła. 
Gdy Rafalek w pocie czoła 
Raz orkiestrą dyryguje 
I mocno sig, fatyguje.
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Przygotowanla do Kongresu 
Ć.G.T. - Force Ouvriere

PARYŻ. — W przede dniu krajowego 
kongresu C.G.T.-I rcc Omrićre wyznaczo
nego na 12 kwietnia, liczne federacje robot
nicze, należące do Feurce Ouvrićre odbj-wa- 
ją kongresy miejscowe, zwoływane zwłasz
cza w celu wypowiedzenia się o orientacji 
syndjkalncj nowej centrali robotniczej. Prze 
Mldzianc są kongresy następujących fede- 
raeyj: pracowników * państwowych, metalow
ców, przemysłu chemicznego, przemysłu 
skórnego, marynarz), oficerów marynarki 
handlowej l robotników portowych.

Krfijowy Kongres
Partii Socjalisty cracj

PARYS. — Czterdziesty krajowy Kongrees 
S.F.LO. odbędzie się w Paryże w dniach od 
1. do 4. llpca br.

Gen. de Lattre de Tassigny 
olr>Avatdem honorowym Metzn

Metz. — Gen. de Lattre de Tass gny doko
nał tutaj w niedzielę przeglądu wojska. Od
było się następnie przyjęcie w merostwie, w 
toku którego nastąpiło uroczyste mianowa
nie generała obywatelem honorowym mia
sta Metzu.

Gdyby tak można odkryć mecha
nizm otwierający zamaskowane drzwi! 
Gdyby można było pójść za tajemni
czym cieniem! Tadeusz ostrożnie pod
chodzi do miejsca, w którym jeszcze 
przed chwilą zarysowywała się szcze
lina.

Lufa browninga podskoczyła do gó
ry, palec o mało nie nacisnął spustu! 
Szpara zarysowuje się znów — drzwi 
stoją otworem! Za drzwiami ivąski, pu 
sty korytarz.

— Kto uruchomił mechanizm? — 
zastanawia się Tadeusz.

Nie dotknął niczego rękoma, nikogo 
nie ma w korytarzu — więc!? Tadeusz 
spogląda na podłogę, na własne stopy. 
Przesuwa lewą stopę — nic! Drzwi 
stoją otworem. Poruszji prawą stopę 
— drzwi szybko zamknęły się! Jest! 
Jest guzik w podłodze. Teraz widać go 
w rogu kostki parkietu.

Tadeusz znów naciska go stopą. 
Drzwi otworzyły się i stoją otworem, 
gdy guzik jest naciskany. Tadeusz 
WTaca do swego legowiska, zabiera wę
zełek z bateriami i jedzeniem. Po chwi
li wędruje już wąskim korytarzem. 
Broń gotowa do strzału w jednej dło
ni, a w drugiej latarka elektryczna. 
Możlhve, że trzeba będzie jaśniejszego 
światła. Węzełek przj-troczjł do pasa 
spodni, aby nie przeszkadzał mu wf ru
chach.

Korytarz kończy się. Nie ma trud
ności z uruchomieniem mechanizmu o-

WSPÓŁCZESNA POWIE6Ó 
SENSACYJNA SIL A ID

twierającego drzwi. Guzik jest widocz
ny w futrynie. Oczywiście w samych 
tajnych korytarzach nie potrzeba było 
maskowania.

Drzwi otworzyły się bezszelestnie i 
Tadeusz wsunął się do pustego pokoju. 
Kręte, wąskie schody prowadzą na 
górę. Nie widać innych drzwi. Tadeusz 
wchodzi na schody. Na poziomie sufi
tu rozpoczyna się klatka schodowa o 
półkulistym kształcie. Tadeusz liczy 
schody. Na wysokości około drugiego 
piętra schody kończą się ścianą. Guzik 
widnieje w futrynie. Tadeusz nie na-

dłoni tkwi jeszcze browning. Głowa 
prawie całkowicie rozszarpana.

— Strzał w usta — myśli Tadeusz.
Mężczyzna jest ubrany w cywilne u- 

branie. Obok szczątków głowy krzep
nąca krew i krwawa galareta.

Dalej znów uchylone drzwi. Tadeusz 
wchodzi do gabinetu. W fotelu siedzi 
kobieta. Głowa jej przechylona do ty
łu leży bezwładnie na poręczy. Rozsy
pane blond włosy i twarz, blada styg
nąca twarz.

Tadeusz nie może oderwać od niej 
wzroku. Tak dobrze znana Tadeuszo
wi twarz Ewy Braun. Zdumiony wzrok

Przeciągły grzmot wstrząsa ściana
mi. Jakieś ściszone świsty i detonacje. 
Cały pokój drży.

To odgłos potężnego boju. Radość 
opanowuje Tadeusza. Przecież te od
głosy oznaczać mogą tylko jedno — 
wydostał się z przeklętych podziemi. 
Tadeusz szybko przebiega szereg po
koi. Jeszcze jakieś schody prowadzące 
w górę, drzwi wybijane skórą i dosko
nale słychać warkot silników samolo
towych. Tak dobrze znany Tadeuszo
wi świst bomb i.detonacje!

Okno wyrwane z futryną, za wyrwą 
w murze ulica Berlina. W tej chwili tu-. i • . • » Avenue de la Coneordę 30, Auberchieourt (Nordl.manv pyłu wypełniają ulicę. Słychac i-*iy *aetępca N*c*einika, dh. wolniewicz Jau. 

- - - - - - 1 Il-gi lastępęą Nnreelnika, dh. RATAJCZAK Jan.

myślą się i naciska go. , . .. - A-ędruje po letniej sukience, czarnych
Wąskie drzwi zamknęły się iautofelkach i ciemnym płaszczu leżą-

Serce załomotało w piersi. Na podłodze t podłodze obok fotelu.
leż)' otwarta mała walizka. Zawt.rlośc __ Qna tak samo ubrana jak
jej jest na pół wyrzucona na pociekę.1 
Damska bielizna, jakaś sukienką ne
seser tworzą bezładny stosik. Na stole 
otwarta teka ze świńskiej skóry.

—- Ona jest tak samo ubrana jak
tojnta, którą zabił i spalił Franz — 
szepce Tadeusz. — Które to z kolei 
wcielenie Ewy Braun?!

Dotyka twarzy kobiety. Prawie zim
na. W lekko zesztywniałej ręce nie ma 
uderzenia pulsu. Obok na stoliczku o- 

itwarta torebka,, a tu... — otwarty tna-

Drzwi do następnego pokoju są u- 
chylone. Tadeusz skrada się po cichu 
i zagląda. Na podłodze, obok przewró
conego krzesła wyściełanego miękką iły słoiczek. Tuż przy nim rozsypane 
skóra, leży mężczyzna. W skórczonejIczerwone pigułki. Trucizna!czerwone pigułki. Trucizna!

ryk dział i rechot broni maszynowej — 
bitwa o Berlin wre!

Znów gruchnęła bomba. Jedno jest 
jasne — gmach w którym znajduje się 
Tadeusz musi być jeszcze w rękach nie 
mieckich, w innym wypadku pociski 
nie padałyby tutaj tak gęsto.

Tadeusz dochodzi do wniosku, że na
leży jeszcze wrócić do pomieszczeń 
znajdujących się pod ziemią. Nie wia
domo, jak zachowaliby się Niemcy, 
gdyby natknął się na nich. ?oza tym 
zagadka zwłok kobiety i mężczyzny 
niezmiernie go ciekawi. Wraca więc do 
gabinetu. Odgłosy walki przycichają. 
Teraz uważniej rozgląda się po poko
ju. Oczywiście nie spostrzegł tego 
przedtem! Przy torebce kobiety leży 
skórzana teczka. Tadeusz bierze ją do 
ręki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Grono Techniczne: KMIE< K(IWIAK Stanistnw, 
KOŚCIAŃSKI Antoni, WOJ TON Karol oraz ,Ml- 
SIEI.AK Edmund, jako sekretarz. Naczelniczka O- 
krcgowfl: DEMBSKA Maria, Groupe A 13, Mon- 
tigny on Ostrevent (Nordl. Zastępczyni WOJCIE
CHOWSKA C». z. ern. Frak Marais. Radni i dru- 
bouie; FRACSE Antoni, PATEBEK i SZCZĘŚ
NIAK J.

XX-ty Zlot Okręgu Ii-go odbędzie d«’a t-go 
aierpnia. I-chwalono urządzić go w Dechy. Tak 
aawo poetanowiouo brae gremialny udział w pierw- 
*zym święcie giinnaetyków francuskich w Lewar- 
dc, dnia 29-go sierpnia.

Następnie druhna Naczelniczka DEMBSKA, pre
zentowała nowy strój do ćwiczeń dla sokolic, któ
ryś, został zaakceptowany tirze? delegatów i Na
czelnika Związku druha Wolskiego.

Uchwalono wstęp na rocznicach tlH drchów 30 
tr.. dla druh”n 20 fr. ale tylko w szeregu.

Na zakończenie dru’j 1’rezcs apelowa! do miaz4 
by zabrały się energicznie do pracy i o współpra
cę w Okręgu między gniazdami. —„CZOlEAt”

KUBAS STANISŁAW, Sekretarz Okr. IL-ó.

Kongres
Sokołów Czechosłowackich

Fraga. — Kongres Sokoła czechosłowac
kiego odbędzie się w czerwcu br. Kongres 
będzie połączony z manifestacją słowiańską 
na rzecz pokoju. Pamiętać jednak należy, że 
rząd Gottwalda „oczyścił” także „Sokół".
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’Ł walnych zebrań
Nowe Zarządy Towarzystw

AUBY. — Zarząd Tow. Polek im. Dąbrówki. Pre
zeska: Feledziakowa Franciszka, Citć du Moulln 
nr. 362; sekr. Kublakowa Franciszka; skarb.: Sa- 
pińska Adela: rew. kas>-; KończaJc i Karaś G.

AUBY. — Zarząd K.S.MTP. M. Prezes: Henryk 
Komornlczak. 259. Cite du Moulin, Auby (Nord); 
«ekr.; Marian Webąr, 274, Cite du Moulln; skarb.: 
Jan Góra; komendant: Stefan Ruszczyński, 324, 
Cite du Moulln.

ABSCON. — Zarząd Komitetu Tow. Miejscowych 
Prezes: Tanaś Waw.. Somain. La Meuee 41; se-. 
kretarz Binek Jan, Somain, La Meuse 31; skarb.: 
Trzan Stanisław.

BRUAY EN ARTOfS. — Zarząd Kom. Tow. M. 
Preges: Mikołajczak Franciszek, Avenue des .Aero- 
nautes nr. 63, Houdain; sekr. Siemiątkowski Sta
nisław, rue. Constantine nr. 40, Bruay en Artois; 
skarb.; Pawlak Jan; kom. rew.: Józefowska, Zię
tara l Ratajczak.

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Kola B. łoi. 
intern, w Szwajcarii (2 D.S.P.) Prezes: Kiepura 
Henryk, 44. rue Gouraud, Hersin-Couplgny, sekr.: 
Grzotikowski Maksymilian, 39. rue Foch, Houdain; 
skarb.; Sroczyński Aleksander.

GAUTHERETS. — Zarząd Rady Rodzicielskiej. 
Prezes: Kapelski Józef. Gautherets, 291 II St. 
Vallier (S et L.); sekr.: Dudziak Jan. Gautherets, 
239 l p. St Vallier (S. et L.): skarb.: Kończak 
Ign.; komisja rew.: Frzjckowiak Stefan, Nowak An. 
i Banasiak Józ.

GAUTHERETS. — Zarząd Koła Stowarzyszenia 
b. członków P.O.W.N. — Prezes: Kapelski Józef; 
sekretarz: Gosaka Antoni, Gautherets, 325-2 rue 
Fresnel: skarb.: Skoczylas Franciszek; rewizorzy 
kasy: Urbanek Antoni, Czaplicki Jan i Żurawski 
Władysław.

LEFOREST. — Zarząd Kola b człon. P.O.W, 
N. Prezes: Ludwiczak Feliks. Cite du Bois 55; 
sekr.: Kubiak Jan. Cite du Bois 144: skarb.: Przy
bysz Leon; kom. rew.: Jurewicz, Nowak i Mika.

LOUBCHES. — Zarząd Tow. św. Barbary Prezes 
Wojciechowski Wojciech. 128 ,nre J. Jaurę=, 
Ixrurches (Nord); sekr. Jankowiak Jan. 135 Cite 
Schneider, Escaudain (Nord); skarb.: Eartlewicz 
Stefan: rew. kasy. Powieki L., śniegocki St.; cho
rąży: Wypich Fr..

LE MAGNY - MONTCEAU LES MINES. — Za
rząd Komitetu Towarzystw Miejscowych. — Pre
zes: Frencel Kazimierz. Le Magny. 12, rue Stro- 
żyński; sekretarz: Jasiak Franciszek, 16, nie 
Cmevriere, Le Magny; skarbnik: Szmatula Jan.

LE CREUSOT. — Z dniern 21 marca 1948, po u- 
uprzednim otrzymaniu legalizacji przez władze 
francuskie i załatwieniu związanych z tym formal
ności, został nanowo powołany do życia Miejsco
wy Komitet Wykonawczy Towarzystw Polskich, 
■w skład które wchodzą następujące towarzystwa: 
>okół, Wzajemna Pomoc, Harcerz, Oddział Oby
watelskiej Pracy Kobiet, Rezerwiści, Kolo Ama-

25-lecie Koła Śpiew.
W niedzielę, dnia 4 kwietnia br. odbyła się 

w Harnes uroczystość 25-ej rocznicy istnie
nia Koła śpiew. „Jedność”.

O godz. 11-ej odprawił ks. prób. Plutow- 
ski w' miejscowym kościele uroczystą mszę 
św. na intencję zmarłych członków i wygło
sił podniosłe kazanie. Podczas mszy św. śpie
wał Chór Kościelny pod batutą p. Szulca.

Po mszy św. nastąpiła wspólna fotografia.
Uroczystość poptJudniowa rozpoczęła się 

na sali p. Gruchały o godz. 15.30 wprowa
dzaniem bratnich kół, towarzystw i gości.

Pierwsze weszło na salę Kolo śpiew. „Sło
wik” z Billy-Grenay, poczem Koło śp. „Dzwon 
Marli” z Mćricourt - Noyelles, następnie 
K.S.M.P. M i ż z Harnes, z kolei Kolo śpiew. 
„Dzwon Zygmunta” z Mericourt-Maroc, So
kół z Harnes,Koło śpiew. „Chopin” z Rouvroy, 
Koło śpiew. Górników z Wazlers, Koło Polek 
im. Elżbiety Drużbackiej z Harnes. Bractwo 
Różańca żywego z Harnes, Związek Inwali
dów wojen, z Harnes, Związek b. Wojsk, z 
Harnes.

W’śród obecnych na sali osobistości zauwa
żyliśmy m. in. Ks. prób. Plutowskiego, ks. 
dyrektora Wahroła, prezesa Zw, Tow. Śpie
waczych p. Lecha, p. dyrektora Kwiatkow
skiego, sekretarza okr. III p. Roszaka, nau
czyciela z Billy-Montigny p. Cieślaka, dyrj- 
genta, Związku p. Nowaka, sekret. Zw. T. 
śpiew, p. Wojtkowiaka i p. Burzyńskiego, 
skarbnika Związku, p. Smakulskiego, dyry
genta okr. HI, p. Pietrasa nauczyciela z 
Noyelles s/I^ens, p. Gronolewskiego, nauczy
ciela miejscowego, p. Bączkowskiego, preze
sa Związku Kupców, Okr. I^ens, p. Szeląga, 
zast. prez. Kom. Tow. M.

O godz. 17-ej otworzył uroczystość prze
mówieniem prezes Koła śpiewu „Jedność” p. 
Stefan Sikorski, witając przybyłych gości i 
licznie zebraną publiczność. Następnie wstą
pił na scenę chór Koła „Jedność” pod batu
tą p. Szulca i odśpiewał hymny polski 1 
francuski i kantatę na cześć pieśnt Jako dru
gi punkt programu nastąpiło odczytanie kro-

W

micfawwz tożn^A Alton
IpfilUKP” W I łpbici i ranni w katastrofach drogowych

Iw naiilW Samochód Z dziećmi rozbił się ; dzie z Kór * rozbił się o przydrożne drzevdzie z gór i rozbił się o przydrożne drzewo.

i* kwiatowe; Federacji Młodzież;
nj.unmiti - UUBONS. - -arzad Badj 

dowej. Prezes: Nagorzański Henryk. Mericourt, 
3 Pavilion nr. 11; sekr.: Byczek Gerhard, Mericourt 
26, rue de Rouvroy; skarb.: Petek Michał; człon
kowie rady narodowej: Kaczmarek Szczepan, Wró
bel Stanisław, Plsulina Walerla.

MONTCEAU LES MINES. — Zarząd Okręgu
Sekcji Pol. prxy C.G.T. Prezes: Krakowiak Tomasz, 
Gautherets 135-1 Gautherets, par St. Vallier (S. 
et L.); sekr.: Wilczyński Wacław, 12. court du 
Chateau Blanzy (S. et L.); skarb.: Bar™cl™ I--
zimlerz.

Wszelką korespondencje prosimy 
adres prezesa lub sekretarza.

PERIGUEUX. — W niedzielę 14

Banasiak Ka
ki ero wać na

LENS. — (Vilanianie). — Nieznani spraw
cy włamali się do magazynu aparatów radio
wych p. Oblińskiego, zamieszkałego przy rue 
Paty Bert.
iiiiiuhiniitiiHiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiitiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiiitiiiiiiiiimiim

Lekarz Polak. Domu Zdrowia
46, rue Gambclta — LENS (Tel. IM)

przyjmuje codz. od godz. 9-12 1 2 - S 
(z wyjątkiem niedziel i środy po południu).

iiiiiitiiiiiiiiHiiHiiiiiimimiimtiimitiiitmiiimiiimiiiintiłtiiiHiiiiii
LENS i okoHea. — Dla ułatwienia przejazdu au

tobusem z Lens do Roubaix i z powrotem na za
bawę Stowarzyszenia Studentów Polaków z Pół
nocnej Francji, która odbędzie się 10. kwietnia w 
salonach „Ogniska Polskiego" 128, Grande Rue, 
organizatorzy tej imprezy proszą ewentualnych 
kandydatów na wyjazd z Lens i okolicy, by zgła
szali się najpóźniej do czwartku do Biura Podróży 
,.Orbis’’, 6, Place de la Gare, Lens.

marca na ze-
braniu informacyjnym założone zostało Kolo Pol
skiego Stronnictwa Ludowego. W skład zarządu 
waszli: .prezes Miekus Stanisław, Biras (Dordo
gne) ; sekr.: Zatomski Władysław, au Giullou G-ne 
Vei-gt (Dordogne), skarbnik: Szewczyk Józef. Ze
brania Koła odbywać się będą co dwa miesiące w 
pieiws-zą niedziele w siedzibie p. Dziury, przy 6, 
me Condć Perigueux.

BOmOY - NOUMEEA. — Zarząd Komitetu 
Tow. Miejscowych. Prezes: Czapla Jan, 260. Bid. 
Fosse 2, Rouvroy s/Lens (P. de C.); sekr.: Peter 
Józef. 182, Bld., Fosse 2. Rouvroy s/Lens (P. de 
C.); skarb.: Rzyczkowski Józef; kom. rew.: Ry
kała Józef i Labenda Wawrzyniec.

TROYES (Aube). — Zarząd Komitetu Towa
rzystw Miejscowych podaje do wiadomości wszy
stkim rodzicom, że w niedzielę dnia 21. marca 18, 
o godz. 16-tej w biurze polskim, przy 25, rue Ray
mond Poincare odbędzie się roczne walne zebranie 
Opieki Szkolnej — Szkoły Niezależnej.

WAZIERS. — Zarząd Komitetu1 Tow. Miejsc. — 
Prezes: Nowak Bolesław. Fbg. Monelle 13; sekre
tarz: Sitarski Mieczysław, 2. rue St. Georges 
Claude; skarbnik: Koszyrz Marian.

Do Komitetu wcliodza następujące Tow.; 1) 
K.S.M.P.-M.; 2) K.S.M.P.-ż.; 3) Chór Kościelny 
im. św. Cecylii: 4) Tow. Polek im. Król. Jadwigi; 
5) Bractwo Różańca żywego; 6) Kolo Rodzin P. 
O.O.; 7) Tow. św. Józefa; 8) Koło Rez. i b. Woj- 
-kowveh": 9) Tow. gimn. „Sokół"; 10) Koło K.P. 
H.; 11) Koło Amat. im. Ignacego Paderewskiego; 
12) Koło P.O.W.N.
Zarząd Okr. III Zwiątku Bractw Różańca żywego

Prezeska: Musielińska Helena. Bruay en Artois, 
Colombie 50: sekr.: Szypurowa Antonina. Bruay en 
/Vrtois, Rabat 22; skarb.; Robalowa Franciszka, 
Barlin rue Patay 18; rew. kasy: Kukiewiczowa 
Zofia i Pawelska Katarzyna. Uprasza sdę Bractwa 
o nadesłanie sprawozdań z działalności całorocznej 
na ręce sekretarki oraz zapłacenie składek za rx>k 
1947 (te Bractwa, które nie uiściły ich) na ręce 
skarbniczki.

Okręg „Warszawa” Zw. b. czl. POWN
Zai"zą/d Okręgu „Warszawa" Zw. b. czł. POWN 

i C.Z.P. podają do wiadomości członkom, że zmari 
niestrudzony bojownik o wolność Polski, były do
wódca placówki nr. 91, zasłużony czło-nek POWN 
śp. Leon Walkowiak.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7-go bm. o 
godz. 16-tej z domu żałoby przy rue Flechier nr. 
1. Lens, szyb 4-ty. O liczny udział w pogrzebie 
pocztów sztandarowych i członków proszą

Zarządy.

A. G. BADIER — LENS <P. de C.)
$6. rue d'Annay (300 m. od Domu Syndykalnego’ 
Wielki wybór wszelkich artykułów krawieckich

' Specjalista towarów męskich I damskich.
Ceny przystępne — Jakość nienaganna.

----------- Jeden adree. jedna firma ...
LENS, 9, 11, 16. — Tow. Polek „Wanda” odbę

dzie swe zebranie w czwartek 8. kwietnia o godz.* 
15.30 u p. Lienarda.

LENS. — Związek b. Wejakowyeh 2-giej Dyw. 
internowanych w Szwajcarii, Koło Lens, rwołnje 
zebranie,-dnia 11 bm. o godz. 10-tej u p. źołnier- 
klewicza.

8ALLAU5IINES. — Zebranie Tow. Polek im. M. 
Konopnickiej odbędzie się 7-go kwietnia w Domu 
Polskim o godz. 16.30. Sprawa wieczorku. Rewi
zor ki kasy o godz. 16-tej.

HARNES. — Kwartalne zebranie Koła Polek im. 
im. E‘żblety Drużbackiej odbędzie się w czwar
tek 8 kwietnia o godz. 16 w sali p. Gruchały.

HOUDAIN/ — Koło Rez. i b. Wojskowych 
podaje do wiadomości, iż 15-ta rocznica Koła, któ
ra miała odbyć się 11 kwietnia została odłożona na 
później ze względu na obchód rocznicy 100-lecia 
rewolucji lutowej, urządzany przez miasto.

Koła i Towarzystwa, które otrzymały zaprosze
nia, niechaj uważają je za nieważne. Zarząd

nłki Koła „Jedność” przez sekretarza p. 
Szulca Józefa.

Kronika Koła „Jedność" w Harner
„Koło powstało w r. 1923 — mając 85 członkóy. 

Pierwszy zarząd stanowili: Lutyński — prezes, 
Stachowiak — sekretarz. Spychała — skarbnik: 
pierwszy dyrygent: Bieganowskl Wawrzyniec. W 
r. 1937 została utworzona sekcja teatralna prjy 
Kole. Dnia 29. stycznia 1940 została zawieszoja 
działalność Koła na cały czas okupacji ntemicckfcj 
we Francji. Członkowie Koła ..Jedność” zasilają 
w tym czasie nowo powstały Chór Kościelny. V/ 
listopadzie 1944 odbyło się ogólne zebranie człufT- 
ków Koła, na którym uch walono połączenie z miej
scowym Chórem Kościelnym. W roku sprawozd. 
1944-45 zarząd stanowili: Konieczny •— prezes, 
Szulc Józef — sekretarz. Napierała — skarbnik; 
dyrygent — Szulc Michał, w r. 1948 zarząd sta
nowią; Sikorski Stefan — prezes, Szulc Józef — 
sekretarz. Nowak M. — skarbnik. Dyrygent: Szulc 
Michał. Patronem Koła jest ks. proboszcz PlutOw- 
ski. Koło liczy 59 członkiń. 46 członków. 3 człon
kinie honorowe oraz jednęgo członka honorowego. 
Koło należy do K.T.M., do Zw. Kół śpiew., do 
Zw. Chórów Kościelnych i do Z w. Tow. Teatr”,

Po odczytaniu kroniki nastąpiło wręczenie 
upominków jubilatom Koła przez prezesa 
miejscowego Koła p. Sikorskiego Stefana. U- 
pominki otrzymali: pp. Kubczak Jadwiga, 
wiceprez. Koła, Górska Agnieszka, Kuc Ma
ria i p. Bros Jan. Poczem nastąpiły prze
mówienia gości, życzenia złożyli Kołu: p. pre
zes Lech hn. Zw. Kół Śpiew., ks. dyrektor 
Warhol, p. dyrektor Kwiatkowski, dyry
gent ztriązkoiw p. Nowak i b. dyr. związk. 
p. Galiński.

W dalsz.vm ciągu programu nastąpiły de
klamacje Bros Janiny (wiersz ułożony na 
cześć 25-lecia Koła), Pogadałóumy i Szofiń- 
skiego.

Następnie produkowały się chóry kół poza 
miejscowych, poczem wystąpił ponownie na 
scenę chór Koła „Jedność” i odśpiewał sze
reg pieśni.

Na zakończenie uroczystości wszyscy o- 
becni odśpiewali Rotę. Po zamknięciu oficjal
nej części uroczystości odbyła się ochocza za
bawa taneczna, która w miłym nastroju 
przeciągnęła się do godz. 2-ej po półn.

Stop.

o przydrożne drzewo
PARYŻ. — Katastrofa samochodowa wy

darzyła się w Asnieres. Samochód ciężarowy, 
w którjui miejsca zajęła grupa 15-tu dzieci 
pracowników gazovtui „Gaz de France”, roz
bił się o przydrożne drzewo. Dzieci zostały 
ranne. Z tych dwoje ciężko. Lżej ranni po 
nałożeniu opatrunku, wrócili do domu, ciężko 
ranni zostali umieszczeni w szpitalach.

Autobus wjechał do kawiarni
CXHAIAR. — Autobus wiozący grupę u- 

czestników Kongresu Stowarzyszeń b. jeń
ców, wjechał w wiosce Fralze w Wogezach, 
do kawiarni. Piętnastu podróżnych, szofer 
oraz trzy osoby z kawiarni, zostało okaleczo
nych.

Samochód z gośćmi weselnymi 
uległ katastrofie

MONTPELLIER. — Groźny wypadek wy
darzył się w gminie Courmonteral. Autobus 
wiozący gości weselnych, zarzucił przy zjeż-

Kongres Syndykatu Górników F. O. 
Pas-dc-Calais

Lens. — W niedzielę 4. kwietnia odbył się 
w Lens pierwszy kongres Syndykatu Górni
ków F.O. z Pas-de-Calais. Przewodniczył o- 
bradom p. Franęois Delattre. Licznie byli re
prezentowani Polacy. Do wydziału dla spraw 
cudzoziemskich wybrano Michała Urbanika, 
Alberta Szymczaka i Ostrowskiego.

— (Z życia Sekcji Polskiej F.O. Lens 13-14). — 
Sekcja polska F.O. przyjęła na ostatnim swym 
zebraniu rezolucję domagającą się poprawy bytu 
klasy pracującej. Rezolucja domaga się obniżki 
cen, zaprowadzenie magazynów taniej sprzedaży, 
organizacji kolonii letnich dla dzieci, przestrzega
nia kolejności zapisu w przyznawaniu mieszkań, 
przydziału 50% dobrego węgla, wypłacanie odszko
dowania z tytułu choroby od pierwszego dnia a 
nie od 4. jak to dotąd istnieje, renty po przepra
cowaniu 25-lat i wypłaty jej bez względu na wiek 
górnika, który te lata przepracował.

Syn kierowcy autobusu, Jan Fabregat, po-
niósł śmierć na miejscu, pozostali uczestnicy 
wesela wyszli z ranami lekkimi lub cięższy
mi.

Katastrofa pod Nancy
NANCY-. — Grupa młodych sportowców i 

dziewcząt z Neuves Maisons, powracała sa
mochodem ciężarowym z jednej z okolicznych 
imprez sportowych. W przejździe przez Vau- 
doeuvre samochód zarzucił i przewrócił się. 
Trzynastoletni Robert Brlgnon poniósł śmierć 
na miejscu, dwunastu jego kolegów zostało 
rannych.

Samochód wojskowy zderzył się 
z samochodem cywilnym

LA ROCHELLE. — Groźna katastrofa sa
mochodowa wydarzyła się na szosie z La Ro
chelle do Groleau. Samochód Wojskowy z gru
pą żołnierzy, zderzył się z samochodem cy
wilnym. Następstwem była śmierć jednego z 
żołnierzy oraz okaleczenie dwóch jego kole
gów.

PARYŻ. ~ (Tajemniczy dramat)/— Ta- 
i jemniczy dramat rzegrał się na rue des Mar
tyrs. Nazwiska przygodnych świadków są 
znane, lecz osoby te nie wyjaśniają całej 
sprawy. Mężczyzna, który mógłby wnieść 
ciekawy materiał i dopomóc policji kryminal
nej do wyświetlenia afery, niej. Roland, 
zbiegł i ukrywa się przed władzami.

TROYES (Aube). — Orkiestra polska urządza 
zabawę w sobotę 10 bm.. Początek o godz. 21. Za
bawa odbędzie się w sali „Les Lilas” (Vacherie).

BOURGES (Cher). — Stow. Bez. 1 B. Wojsk.
zaprasza członków i sympatyków na zebranie 
kwartalne, które odbędzie się w niedzielę w dniu 
11 kwietnia o godz. 15-ej w sali koła, Cafć " 
Platanes. Sprawy ważne.
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Czy umiemy pisać 
po polsku?

(Patrz str. 2-ga — pierwszy łam. od dołu) j
„W wiejskim zaciszu, pod skulonymi ' 

strzechami, przelatywały wróble, goniąc I 
milionowe owady 1 muszki. Ktoś za- • 
skrzyplał żurawiem. To stara Walerla 
płukała bieliznę. W dali widać było pą- t 
sowę georginie. Pod płotem leżał chrust 
na opał. Co dzień wygrzewał się tam ! 
duży, podstarzały7 Burek. Czasem, mi
mo woli, podrzucał łbem do góry, oga
niając się. przed muchami. Po południu, 
towarzyszył mu stale kot. Na zewnątrz, 
w niczym nie okazywali swego niezado
wolenia. Ale i między zwierzętami, nie ma 
reguły bez wyjątków”.

Wiadomości z BELGII
100 lat temu przy był do Belgii Lelewel

BRUKSELA. Z inicjatywy Towarzj -
stwa Przyjaźni Polsko-Belgijskiej odbyła się 
w Brukseli uroczystośść 100-leciu przybycia 
do Belgii, wielkiego historyka i bojownika 
o wolność, Joachima Lelewela.

Wielld Polak i Patriota w stolicy Belgii 
poświęcił się pracy naukowej, utrzymywał 
żywy kontakt z belgijskimi organizacjami. 
Zamieszkał w domu pod nr. 58 przy rue des 
Eperonniers, w którym obecnie na upamię
tnienie jego pobytu w Belgii, wmurowano 
podczas niedzielnych uroczystości tablicę pa
miątkowy. °

W uroczystości wzięli udział ze strony bel
gijskiej: Rektor Uniwersytetu Brukselskiego 
p. Baugniet, poseł Pierard, poseł Brunfaut, 
członkowie brukselskiej Rady miejskiej oraz, 
przedstawiciele świata naukowego. Polskę re
prezentowali charge d’affaires p. Bartol, 
attachć wojskowy U liński, sekretarz posel
stwa p. Chabaslńskl.

Pożar zniszczył 30 hektarów lasu
Bruksela. — Pożar zniszczył w Stavelot 

30 hektarów lasu. Przyjmuje się, że został 
wzniecony przez nieostrożność palacza pa
pierosów. Straty powstałe eą poważne.

Uroczystość 3-ciej rocznicy istnienia 
K.S.M.P.-M. w Montigny en Gohelle
W niedzielę, dnia 4. kwietnia br. odbyła 

się w Montigny en Gohelle uroczystość trze
ciej rocznicy istnienia K.S.M.P.-M.

O godz. 8.45 odprawiona została na. inten
cję stowarzyszenia uroczysta Msza św. z ka
zaniem.

Po południu uroczystość rozpoczęła się o 
godz. 18-tej w Salle des Fćtes. Na uroczy
stość przybyły następujące stowarzyszenia: 
K.S.M.P.-M. i ż. z Rouvroy, Harnes, Meri- 
court, Sallaumines, Billy ontigny i towarzy
stwa miejscowe, a więc: Bractwu Różańca 
Żywego, B. Wojskowi, Kombatanci, POWN, 
Sokół itd.

Wśród obecnych na sali osobistości zauv a- 
żyliśmy wielebnych ks. ks. Patrona Stew. 
Kitkę, Stefaniaka, Bandosza, Majchrzaka. — 
prezesa związkowego K.S.M.P. Alojzego Am
brożego i w. inn.

Uroczystość otworzył prezes K.S.M.P.-M. 
w Montigny en Gohelle Kapusta Stanisław 
przemówieniem, w którym powitał przyby
łych gości, rodziców i licznie zgroma^l mą 
młodzież. Następnie odśpiewano hyrr. , po
czem nastąpiły przemówienia. Jako pk i v i;zy 
zabrał głos ks. Patron Kitka za-hęcając l )- 
dzież do pracy nad sobą dla d-,bra Kości ra 
Katolickiego rodzin i społeczei ;twu polał e- 
go. Następnie przemówił przeds awiciel „N i- 
rodowca”. Po przemówieniach w /stąpił przed 
scenę dh. Stodolny Józef i po w powiedze u 
kilku dowcipnych anegdotek Zc- nowied: ał 
następny punkt programu. Odegra a- e- 
dię w 1-ym akcie p.t.: „Ka^io”. Wszyscy wy
konawcy wywiązali się świetnie ze swyeh ról, 
zbierając zasłużone oklaski. Potem nastąpiły 
ewolucje taneczne, zatytułowane „Kwiat pa
proci”. Po przerwie odegrano obrazek sceni
czny „Serce z kamienia”, w którym również 
wykonawcy bardzo dobrze odegrali swoje 
role. Po zakończeniu uroczystości odbyła się 
zabawa taneczna, która w miłym nastroju

Produkcja węgla w Nord 
i Pas-de-Ćalais

Douai. — W tygodniu od 29. marca do 4. 
kwietnia wydobyto w Zagłębiu Północnej 
Francji, 463.803 tony, w ciągu 5 dni pracy. 
Przeciętne wydobycie dzienne wynosiło 
92.762 tony.

W tym okresie załoga górnicza składała 
się z 133.432 górników.

BBl'AY. — Z.K. im. M. Konopnickiej zwołuje 
zebranie 8 bm. o godz. 17 w siedzibie Sto*. Spra
wy bardzp ważne.

CALONNE - RICOUART. — Kwartalne zebranie 
Tow. Polek „Wanda” odbędzie się w czwartek 8 
bm. o godz. 16 w sali pani Pokojskiej.

Polak wśród ofiar katastrofy 
kopalnianej w Champagnac

AURILLAC. — W7 kopalni węgla w Cham- 
pagnac-lez-Mines, nastąpiło jak już o tym 
donieśliśmy osunięcie się pokładów węgla. 
Wskutek tego zawalił się strop w jednym z 
chodników i zwały węgla przysypały dwóch 
górników, których wydobyto bez życia na po
wierzchnię.

Nieszczęście wywołało w osiedlu Champa
gnac przygnębiające wrażenie. Wśród ofiar 
łtatastrofy znajduje się jeden Polak.

Rodzinom dotkniętym żałobą wyrażamy 
nasze szczere wyrazy współczucia.

Otwarcie Świetlicy młodzieżowej
Wasmes. — Uroczyste otwarcie świetlicy mło 

dzieży polskiej w tut. miejscowości odbyło się w 
sposób bardło uroczysty. Lokal, oddany do dy
spozycji młodzieży przez Zarząd gminny, a sta
nowiący jedną ze sal tut. belgijskiej bibliotek: 
gminnej, został udekorowany flagami państwowy
mi. Otwarcia dokonano w obecności delegatów 
władz polskich i belgijskich.

W świetlicy znajduje się biblioteka, stół i Przy
bory do'gry w ping-pong oraz różne gry świetlico
we/ (Lii)

LEODIUM. (Aresztowanie niebezpie-

GAUTHERETS. — Zebranie kwartalne Sokoła

KRWAWY DRAMAT W SOMAIN

odbędzie się w niedzielę 11 kwietnia o godz. 
w „Olimpii". ,

ST. ETIENNE. — Zebraniee O.P.O. odbędzie
11 bm. w sali, 31, Paul Doumer o godz. 15-ej.

MONTLUCON. — Rada Rodzicielska zwołuje

14

się

ze-

przeciągnęła się do północy.
Stop.

CARVIN, szyb 4. — K.S.M.P.-Ź. urządza zabawę
11 bm. w sali kopalnianej. Początek o godz. 20-ej.

Młody Włoch zabił swą żonę 
oraz teściową

SOMAIN. — Górnik włoski Jan Ceresa, lat 
21, poślubił w listopadzie ub. roku Polkę, 18- 
letnią Irenę Stężycką. Mężczyzna, gwałto
wny j kłótliwy, stwarzał dla swej młodej żo
ny niemożliwe warunki bytu. Stan nie uległ 
poprawie po przyjściu na świat dziecka. 
Irena Ceresa-Steżycka była nieszczęśliwa i 
po niedzielnej kłótni z mężem opuściła jego 
dom i schroniła się wraz z dzieckiem w doinu 
swej matki, wdowy Heleny Stężyckiej w 
Sessevallc.

1 Ceresa tego dnia wypił więcej alkoholu niż 
zwykje i gdy nastał wieczór przeskoczył mur 
okalający dom mieszkania wdowy Steżyekiej 
i wszedł do jej mieszkania.

Nożem rzeżnickim poranił śmiertelnie żo
nę i teściową. Gdy niewiasty skonały, zbiegł 
i ukrył się w mieszkaniu małżonków Dufre- 
noy w Fenain. Tam go odnalazła żandarme
ria.

Ceresa został natychmiast przewieziony do 
Douai i osadzony w więzieniu. W poniedzia
łek pod silną eskortą został sprowadzony do 
Sessevalle na odtworzenie sceny dramatu.

Na moment ten zebrała się liczna rzesza 
mieszkańców osiedla. Chciała zlynczować 
zbrodniarza, który zachowanie życia zawdzię
cza tylko interwencji żandarmów.

Włocha po odtworzeniu dramatu przewie
ziono pod silną eskortą do Douai. W Douai 
niecny osobnik odpowie przed sądem przy
sięgłych Nord za swój straszny czyn.

branie rodzicielskie w niedzielę 11 bm. o godz. 15 
‘w sali szkoły polskiej (hotel St. Jacques). Wybór 
nowego zarządu.

LIMOGES. — Zebranie Zw. Osadników i Robo
tników Rolnych odbędzie się 11 bm. o godz. 14 w 
sali Cafć, rue Francois Chonieux 45.

cznej trójki). — Trzech osobników napadło i 
pobiło przed kilku dniami, Piotra Delhasse’a, 
Napastników, dwóch Belgów 1 jednego Litwi
na, oresztowano po kilkudniowych poszuki
waniach.

WATERSCIIEI I OKOLICA (Lhnburgia). — PO
ŚWIECENIE SZTANDARU). — Koło Teatralne 
„Gwiazda Jedności” poda je do wiadomości Roda
kom, iż w niedziele 11 kwietnia odbędzie się po
święcenie sztandaru Koła Teatralnego „Gwiazda 
Jedności” s Waterschei. Uroczystość będzie , po
łączona z obchodem pierwszej rocznicy istnieniu 
wyżej wymienionego Koła.

Na obchód zaprasza się wszystkich miłośników 
sceny polskiej i miejscowych oraz okolicznych Ro
daków.

Siedmiu więźniów zbiegło 
z więzienia w Draguignan

Draguignan. — Z więzienia w Draguignan 
zbiegło onegdaj po południu siedmiu więź
niów. Wybiwszy otwór w murze swojej ce
li do korytarza prowadzącego z więzienia do
sądu, przeszli do gmachu sądowego i 
przez pustą o tym czasie salę rozpraw 
postrzeżenie wydostali się na wolność, 
zbiegach brak śladu.

po- 
nie- 
Po

FUMEL. — Tow. O.P.O. urządza w sobotę 10 
bm. bal wiosenny w sali Monsempron - Libos. Po
czątek o 20-ej.

BORDEAUX. — (Skradł milion fr. w bi
żuterii). — Niejaki Filip Besse z Caudćran, 
okradł swego gościa, p. Furta z Saint Vin
cent de Pertignas, z kosztowności, jakie ten 
posiadał. Wartość ich wynosiła milion fran
ków. Policja aresztowała Besse’a. Sześć dal
szych osób zamieszanych w aferę zostało 
przesłuchanych. Wszyscy staną przed sądem.

MARSYLIA. (Krwawy dramat)

LEODIUM. — (Aresztowanie) Przy
szosie z Thier do Leodium znaleziono trupa 
noworodka. Trupa złożyła tam młoda, ubogo 
ubrana niewiasta, która następnie WTÓciła 
troleybusem do Leodium.

Zabójstwo dziecka wywołało wielkie obu
rzenie w opinii publicznej. Policja kryminal
na wdrożyła docnodzenia i odszukała dzie
ciobójczynię. Okazała się nią Stanisława Ka- 
ramara zamieszkała pod Ans.

Wiadomościz HOLANDII
100 lecie szkolnictwa katolickiego

Haga. — Wielkie uroczystości odbyły się 
w Hadze z okazji 100 lecia istnienia szkol
nictwa katolickiego w Holandii. W obchodzie 
wziął udział episkopat holenderski.

Tego dnia odbyła się równocześnie wysta
wa prac i rezultatów osiągniętych przez 
szkolnictwo katolickie.

1.500 ton pomarańczy włoskich 
dla Nord i Pas-de-Calais

Lille. — W tych dniach nadejdzie do Pół
nocnej Francji transport 1.500 ton włoskich 
pomarańczy. Z tego 1.000 ton przeznacza się

Mieszkaniec przedmieścia Estaque w Marsy
lii Jan Perona, lat 31, zastrzelił swą kochan
kę, piękną brunetkę, Ferdynandę Luparini. 
Zabójca odebrał sobie następnie życie.

Dramat rozegrał się po kłótni, w której 
młoda niewiasta zapowiedziała Peronowi, 
zerwanie z nim wszelkich stosunków.

Gestapowiec przed sądem holenderskim
Haga. — Przed sądem w Hadze zakończyła 

się pierwsza część rozprawy przeciw kiero
wnikowi gestapo niemieckiej w Holandii, gen. 
Rauterowi. Prokurator zażądał kary śmierci 
dla zbira.

ŁKS drużynowym mistrzem 
bokserskim Polski

Poznań. — W Poznaniu spotkały się o 
drużynowe mistrzostwo bokserskie Polski ó- 
semki Warty i łódzkiego ŁKS-u. Zwyciężyła 
drużyna łódzka 7—9 i zdobyli tytuł mistrza.

Drugie miejsce zajmuje narazie (spotka
nia jeszcze nie zostały zakończone), Milicyj
ny Klub Sport, z Łodzi, na trzecim jest War
ta poznańska, a na czwartym Tęcza.

Puchar piłkarski Paryża
Paryska Rada miejska zamierza zakupić wspa

niały puchar i ofiarować go do dyspozycji Lidze 
paryskiej, któraby zajęła się zorganizowaniem tur
nieju z udziałem drużyny angielskiej, austriackiej, 
włoskiej, hiszpańskiej i ewentualnie szwedzkiej. 
Ze strony francuskiej udział wzięłyby w turnieju 
drużyny R.C. Paris, Stade Franęais i Lille.

400 biegaczy w biegu naprzelaj 
w Warszawie

Warszawa. — Z inicjatywy OMTUR-u od
był się w stolicy bieg naprzełaj. Wzięło w 
nim udział ponad 400 osób. Zwyciężył Czaj
kowski z Syreny Warszawskiej.

52 metry' 32 w rzucie dyskiem
Austin (Texas). — Na zawodach przedolimpij

skich zorganizowanych dla lekkoatletów amerykań
skich w Austin w stanie Texas, zawodnik Fortune 
Gordien, rzucił dyskiem 52 metry 82 cm.

Lekkoatleci na obozie w Zakopanem
KRAKÓW. — CzołoWi lekkoatleci polscy u- 

ezestnicy olimpijskiego, udali sie wraz z trenerem 
PZLA do Zakopanego na obóz kondycyjny.

Do Zakopanego przybyli: Grzanka, Stąpkiewicz, 
Liński, Kuźmicki, Dzwonkowski, Adamczyk, Lo- 
.uówski Boniecki, Kiszka i Kielas oraz lekkoatle- 
tkl: Gembolisówna. Gburkówna, Moderówna, 
Brockówna i Stachowiczowa.

88 metrów skoczył Marusarz
ZAKOPANE. — W Zakopanem odbył elę konkurs 

skoków otwartych z udziałem czołowych narciarzy 
Polski.

Na zawodach tych najlepszy skoczek Polski, 
Stanisław Marueara, uzyskał skok dłu
gości 88 m., ustalając nowy rekord skoczni na 
Krokwi i bijać poprzedni rekord, należący do J. 
Kuli, a wynoszący 85 m.

Kongres AIBA
PARYŻ. — W dniach 22 t 23 maja, odbędzie się 

w Paryżu kongres Enropejikiśgo Związku Bok
serskiego.

Wielki sukces
K.S. „Kurier^’ Harnes w Normandii

W Wielkanoc drużyna Kuriera grała prze
ciw A.S. Potigny. Osiągnęła wynik 4—4. Wszystkie 
cztery bramki strzelił Winkler II.

W drugie święto odbyło się w Mondeville spot
kanie przeciw Reprezentacji Polskiej z Normandii. 
Zwyciężył Kurier 3—2.

Gra odbyła się przy dość dużej ilości publicz
ności, na pięknym stadionie. Była bardzo intere
sująca od początku do końca, Grę rozpoczyna K-S. 
Kurier, który zaczyna atakować, lecz dobra obrona 
„Normandii" usuwa wszystkie natarcia i po 15 
minutowym zmaganiu środkowy pomocnik Re
prezentacji podaje piłkę Serafinowi, który strzela 
do bramki. Piłkę odbija bramkarz chwyta ją pra
wy łącznik Sek i umieszcza w bramce „Kuriera” 
1—0 dla Normandii. Do przerwy bez zmiany.

Po przerwie, ładny wypad ataku „Kuriera” i 
Winkler II. strzela pierwszą bramkę dla swoich 
barw 1—1. Reprezentacja kontratakuje I podwj-fc.-za 
wynik na 2—1 dla siebie. Kilka minut pqźniej 
Kurier przystępuje do ofensywy i uzyskuje wy
równanie przez środkowego napastnika Winklera 
I. Pozostaje 10 minut do końca gry. Jest ona ber- 
dzo napięta. Kurier po pięknej kombinacii et ł 
3 bramkę przez Walkowlaka i zakończył zawody 
wynikiem 3—2 na swoją korzyść.

Z polskiej reprezentacji na wyróżnienie zasł j- 
guje bramkarz Tomaszewski i lewy pomocnik 
Klimczak. Z K.S. „Kurier” cała drużyna świetni, 
grała 1 naprawdę zaimponowała swoją technicz.S; 
i piękną grą. Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
środkowy napastnik Winkler I.

Po meczu, goście z Harnes zakończyli swoją 
imprezę na zabawie uraądzonej specjalnie dla nich.

Serafin Jan.

dla ludności dep. Nord, 500 ton dla Pas 
Calais.

Cena sprzedaży została ustalona na 
franków za kilogram.
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Wzruszająca uroczystość w Ascq
ASCQ..— W niedzielę 4. kwietnia obcho

dzono 4-tą rocznicę strasznej masakry lud
ności Ascq przeprowadzonej w dniu 2. kwie
tnia 1944 r. przez rozwydrzone oddziały nie
mieckiej SS.

Poświęcenie sztandaru Koła Polek 
w Notre--Damę Waziers

Tow. Polek im. Królowej Jadwigi obchodzi 11. 
kwietnia br. swą 24-tą rocznicę istnienia połączo
ną z uroczystością poświęcenia sztandaru.

Część przedpołudniowa: o godz. 10.45 zbiórka 
pocztów sztandarowych przed kościołem; o 11-tej 
Msza św. (odprawi miejscowy ks. prób. Wahrol), 
kazanie wygłosi ks. dziekan Nosal.

Część popołudniowa: O godz. 16-tej otwarcie u- 
roczystości z następującym programem: Występ 
Chóru ' Męskiego „Dzwon Zygmunta” z hymnem 
(dyryguje p. Stanisław Nowak dyrygent Związ
kowy) ; Słowo wstępne przewodniczącej p. Szy- 
małkowej; Wręczenie sztandaru; Przemówienie 
E'zcdstawtcieli władz i gości; Występ dzieci r de- 

amacjami, inscenizacjami, tańcami i teatrzykiem 
pod tytułem: „Kłopoty Zosi”; Monologi. Wj'stęp 
K.S.M.P.-ż. i M. i teatrem pod tytułem: „Dzwo
nek świętej Jadwigi”.

Nadesłane

TULUZA.

: Record)

Ze Związku Kupców i Rzemieślmków
Związek Kupców 1 Rzemieślników Polskich 1 

Wydział Egzaminacyjny we Francji składają swe
mu koledze p. 'Wronce Wojciechowi z okazji 50- 
lecla pracy zawodowej swe szczere życzenia.

Ojciec Wronka, jak go powszechnie wszyscy na
zywają, dopomógł nam w zorganizowaniu się i 
służył radą. Jego stanowczość i wytrwałość w dą
żeniu do celu utrwaliły w nas wiarę, że Związek 
nasz — to wielka rzecz, te wymaga wielkiej troski 
i ludzi, którzy dopomagać będą w realizowaniu 
wytkniętych celów.

Jubilat doczekał się tej chwili, kiedy właAclwa 
linia Związku się wyraźnie zarysowała.

życzymy mu więc, by jak najdłużej żył 1 współ
pracował z nami.

Zarząd Zw. Kupców I Bzem. Pol. we Francji.

W<yiarzenia dnia
i MANS. — Generał Giraud w dwóch od- 
fcch: W Le Mans i La Fleche omówił swe 
*zkl z niewoli podczas dwóch ostatnich 

wjeh.
W Houilles (Lot et Gar.),

(Foto: Associated Pres.- 
Bramkarze włoski i francuski mieli moc pracy pod swymi 
bramkami w nietlzielnym meczu piłkarskim Francja — Włochy, 
zakończonym jak wiadomo wygraną Włochów 3-1. Powyżej 
bramkarz włoski wj-bija piłkę z nad głowy Ben Barka, z prawej 
bramkarz francuski Domingo walczy o piłkę z napastnikiem 

włoskim Carapellese.

wypedł przez okno pierwszego piętra hotelu 
w, którym zamieszkał, Leopold Bretche. 
Nieszczęśliwy odniósł groźne okaleczenia 1 
zaiarł.

BIARRITZ. Policja aresztowała za kra- 
dtież kartek żywnościowych, jednego z urzę
dników merostwa Boucau.

CONCARNEAU. — Robotnicy rolni przy
należni do C.G.T., przystąpili do strajku. 
Domagają się oni podwyżki płac.

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturallzacje, affidavity U.S.A. I CANADA, rozwo
dy w Polsce i we Francji, pełnomocnictwa na 
Kraj, sprowadzanie i poszukiwanie oeób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — Minis

terstw — renty Inwalidzkie.
Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast
M.JAROSZYK — Traducteur Jurć

59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12)

przez Biuro Podróży „EXPRESS”
4, rue des Ponts de Comłnes, LILLE (Nord) 

Tel. 511.05
można wysyłać najlepsze PACZKI ubezpieczone 

do POLSKI oraz do innych krajów 
zagranicznych od 5 du 20 kg.

BODĄCY!!! PRZEZ WYSŁANIE PA-
GZEK PRZYJDZIECIE Z POMOCĄ WASZYM 

RODZINOM W KRAJU. (7 6t)

(Mćtro: Porte-Dorće) (5 6t) Czytajcie Ogłoszenia Drobne

Gaieties du Mobilier
25. rue de Loudres, 25 — LENS (P. de €•) (86 Bt)

Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sjpialnie —■> Kanapy-łóżka — Łóżka itd.

Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — M 6 w l się po polsko

Drobne Ogłoszenia
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogloazeniBi Redakcja nie odpowiada. ............

Wolne miejsca
ogłoszenie

150 fi
wierszach najwyżej;

ta każdy dalszy wiersz 40 franków..

SŁUŻĄCĄ - KUCHARKA potrzebna do rodziny, 
zamożnej zam. na wsi. Pisać do: Mme LEGRAND 
i RETZ par CHAMBOURCY (S. et O.). (848)

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkie pracy domowej, 
z całym utrzymaniem. Dobre wyżywienie i wyna
grodzenie. Pisać lub zgłosić się do: DUBRULLE, 
150, .rue du Coq Franęais, ROUBAIX (Nord)

2 . (846)
Potrzebny od zaras CZELADNIK KRAWIECKI 

lub starszy UCZEŃ. Dobra płaca, Zgłosz. do: J. 1F. 
ROGOZIŃSKI. 22. rue Jean Jaurćs, MARŁEŚ les
MINES (P. de C.). ($35)

SŁUŻĄCA-KUCIIARKA potrzebna do 3-osobowej 
rodziny. Nie ma prania. Dobra płaca. Zgłosz.*do 
GLOBIEUX, 94. Bid. de Paris, ROUBAIX (Nord) 
________________________________ (837)

Potrzebne DWIE DZIEWCZYNY do Tourcoing 
pierwszą jako KUCHARKA, druga jako POKO 
JóWKA. Dobre wyżywienie 1 wynagrodzenie 
Zgłosz. do: M-me Robert DESURMONT, 169. ru« 
des Carliers. TOURCOING (Nord) (836)

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Narodowca-5

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
' i-z» ogłoszenie 3 wierszach najwyżej

za każdy dalsi, wiersz 50 franków.)

DOM, nadający się na Interes (rzeźnictwo, kolo- 
nialkę itd.), położony w dużej kolonii, przy głów
nej szosie w Lens, do sprzedania. Wolny natych
miast Pisać pod adresem: 37, rue Alexandre Du
mas, LIEVIN (P. de G.). (845)

Do sprzedania 3 OPONY samochodowe: DWIE 
rozmiaru 550X16 i JEDNA 185 X 400, w dobrvm 
stanie. Zgłosz. pod adresem: 1 ruc Fólix Faure, 
DOURGES (P. de C.). (850)

Poszukiwania IOO fr.
Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- ta każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Poszukuję siostry mej z d. SEREMAK, pochodu 
ze wsi Dąbrówka, pow. Bochnia, zam. w dep P.
9.C wyszła zamąż za Francuza, w 1933 r"
SERBMAKWStd0Sprrl ..ki.erować adresem: 
« ™<Ato»SL P" °”""™ «t(W- •

(mprimerte 51. KWIATKOWSKI - L E N ti 
Fravaux esćcutćs par de.? ouvrters
eyndlquSs TravalUeurs 

i 6 la CGT
1 Le Gćrant : Mon GARSTKA

du Livre


